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Dzienniki wiedeńskie w krótkiem tylko 
sireazczeniu podają poniedziałkową mowę 
posła Hausnera w sprawie ustawy finan- 
suwej. Spodziewamy się, że będziemy mo­
gli jutro w eałośei ją podać według steno­
gramu. Była to mowa silnie opozycyjna, 
nietylko ze ściele finansowego ale też i z 
politycznego stanowiska. Niektóre z pism 
wiedeńskich zapytują, jakie właściwie upra­
wnienie tej mowy nie przy ogólnej rozpra 
wie budżetowej, ale przy ustawie finanso­
wej, po uchwaleniu budżetu — a w zapy­
taniu tem czuć pewno niezadowolenie z te­
go, iż ministerstwo, które bądź co bądź 
jest centralistycznew, które odpowiedziami 
danemi czeskim przywódcom i szorstką od­
mową jakichkolwiek ustępstw dla nich, 

. podniosło się znowu w opinji centralisty­
cznej —  że ministerstwo to zostało ze stro­
ny polskiej tak silnie zaatakowane. Otoż 
odpowiedź na owo zapytanie bardzo pro­
sta : uznając wszelkie potrzeby państwa, 
budżetem jego objęte i ich uprawnie­
nie —  opozycyjny mówca nie może jednak 
głosować za tem, ażeby ministerstwu takie­
mu jakiem ono jest, ministerstwu, któremu 
według jego zdania puwinno się odmówić 
zaufania — uchwalać w ustawie finanso­
wej dalsze środki do złego rządzenia. Jest 
to zupełnie zgodne ze stanowiskiem opozy­
cyjnego posła, jest pod względem parla­
mentarnym zupełnie poprawne postępowa­
nie —  jest wreszcie jedynym sposobem 
p r a k t y c z n e g o  zamanifestowania się opo­
zycji, która nie powinna, jak się niestety 
zbyt często dzieje, poprzestać na przemó­
wieniach, ale też konsekwetnie w myśl 
swoich przekonań głosować.

Poseł Samborski i Presse senior uparcie 
go nazywa brodzkim posłem; — ze zwy- 

.kłjm  sobie sarkazmem a jasnością i tra­
fnością myśli — przedstawił po krotce spo­
sób przyjścia do skutku dzisiejszego mini­
sterstwa, i wykazał, iz ono żadnego gruntu 
pod nogami nie ma, żadnej właściwie za 
sobą większości — że objąwszy ster spraw 
w tych samych warunkach, w których je­
dnemu z najwybitniejszych jego członków 
poprzednio nie udało się pozyskać poparcia 

'większości klubów — ministerstwo wzno­
wione nie podniosło żadnej nowej idei, ża­
dnej zbawczej myśli, około której cośkol­
wiek mogłoby się organicznie skupić, że —  
już ze stanowiska finansowego — przepo- 
mniało o tej zawsze prawdziwej zasadzie j 
„ Faites moi de bonne politijue, et je vous 
ferais de. bonnes finances.“ Scharaktery­
zowawszy następnie trafnie ową fałszywą 
opozycję posła Suessa, który jedną ręką 
cbluszcze a drugą głaszcze — twier­
dz' mówca, iż ustawa finansowa, któ­
ra ma być uchwaloną, jest tylko je­
dnym krokiem naprzód ku przyszłej ka­
tastrofie finansowej —  i że w budżecie, 
który jest podstawą tej finansowej ustawy 
„nie widać ani dojrzałego doświadczenia 
urzędnika podatkowego, ani też pewnej, 
szczęśliwej reki inteligentnie oszczędzającej". 
Zarzuca brak zrozumienia istotnego stosun­
ku podatków pośrednich do bezpośrednich 
—  brak dążenia do usunięcia potępienia 
godnych źródeł dochodu, jak np. loterja —  
wreszcie brak ścisłego podziału wydatków 
na produkcyjne, na nieprodukcyjne ale ko­
nieczne i nieimikniune, i na takie niepro­
dukcyjne, których uniknąć można, a na 
które najbaczniejszą uwagę zwrócić należy. 
Z tego zasadniczego punktu widzenia mówca 
krytykuje finansową gospodarkę austrjacką, 
i podaje liczne pomysły, mogące posłużyć 
do tyle pożądanej ich naprawy. Kończy zaś 
oświadczeniem, że będzie głosować przeciw 
finansowej ustawie.

Oto jest szkielet tej ze wszech miar 
uwagi godnej mowy. Zaszedł w jej toku 
ciekawy epizod. Kiedy bowiem prezydent 
przerywajne mówcy, chciał go zawrócić 
ściśle do art. J Ili. ustawy —  poseł Hausner 
odwołał się do Izby, a ta jednogłośnie o- 
świadczyła się za tem, ażeby mówca dalej 
swe poglądy rozwinął, pomimo przeciwnego 
zdania p. prezydenta.

Wystąpienie p. Ilausnera miało wywo­
łać wielkie niezadowolenie w sferach rządo­
wych —  i nie dziwimy się temu wcale 
Tem przychylniej powinno być przyjęte w 
kraju —  tem bardziej powinnoby przyczy­
nić się do uciszenia owych systematycznych 
ataków przeciw szanownemu posłowi, który 
pomimo tak niesłychanie trudnej sytuaęjt, 
pomimo, iż stoi w Izbie zupełnie odoso­
bniony i do żadnego klubu nie należy, 
spełnia obowiązek swój poselski z całą

gorliwością, konsekwentnie, jak mu przeko­
nanie iego i miłość kraju nakazuje. a speł­
niając go nie zamyka się wyłącznie w sfe­
rach wysokiej polityki, w której najswobo­
dniej bujać można — ale też schodzi do 
tych niesłychanie ważnych spraw prakty­
cznych, najbardziej bezpośrednio kraju do- 
tyezącyoh —  jak np. wydział lekarski uni­
wersytetu, jak finansowa gospodarka rzą­
dowa. Żadna może z prowincyj na gospo­
darce tej tyle nie cierpi co Galicja — tuż 
naszym właśnie posłoru najwłaściwiej przy­
pada rola krytyków p. ministra finansów i 
spraw jego.

Od osoby mającej stałe stosunki z Warszawy 
i dobrze o tamtejszych sprawach powiadomionej, 
otrzymujemy następujące pismo

Artykuł Dziehh.ka Poenmskieyo pod ty t.: 
„O d p r a w s p r a a i i r o s y j s k i e j *  przedruko­
wany w Jjzict.ruku Polskim, nastręcza mi kilka 
uwag,  mogących, zdaje mi się, objaśnić niezro­
zumiałe zachowanie się hr. Katzebuego w tej 
sprawie.

Niie jeden mniema, sądząc z pozorów, że hr. 
Kotzebue. upoważnił prasę warszawską do odpar­
cia zarzutów czynionych Polakom, przez gazety 
petersburskie, powodowany jedynie uczuciem 
sprawiedliwości, i poszanowania prawdy. Mnie­
mać to tylko mogą albo bardzo naiwni , albo nie 
znający wcale Moskali — a nie zbywa nam ani 
na judnych ani na drugich.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, rzecz 
1 się ma tak :
i Też same gazety rosyjskie, które otrzymały 
odprawę znaną gazet warszawskich, a mianowi­
cie : Gołos, Jłirżewyje i Pietiersb. Wiedomosti, 
wystąpiły kilka dni przedtem z artykułami, naj 
wyraźniej dowodzącemi, że wszystkie sprawki ni- 

, 'iilistów, aż do ostatniej, to jest do zamachu na 
carską osobę , są dziełem z a g r a n i c y .  — Nie 
ma wąipliw ości, że autorowie tych artykułów (Mo­
skale, których o nadmiar naiwności nikt pomó­
wić nie może), mieii ca na myśli pewne zagrani­
czne osobistości sfer dyplomatycznych, na których 
się polityka rosyjska bardzo w ostatnich czasach 
zawiodła. Wypowiedzieli więc to, co mieli na my­
śli, z całą szczerością, do j»kiej złość doprowa­
dza, oskarżając nawet rzeczone osobistości, o u- 
dział w zaburzeniach wewnętrznych Rusji.

N i e  p o d o b a ł o  s ę t o  r z ą d o w i ,  
który, jakkolwiek także mało naiwny, ale dużo 
ostrożnii jszy i o zachowanie przynajmniej pozorów 
dobrej hurmonji z zagranicą dbały, nie mógł nie 
skarcić tak grubiańskiego ze strony dziennikarstwa 
petersburskiego wyskoku, Natarłszy zatem porzą­
dnie panom redaktorom uszów, kazał im, wo celo- 
by nie. stało czyli coute que coute, przewrócić kota 
w worku, i napisać coś , coby naprawiło złe wra­
żenie , jakie ich artykuły za granicą wywołać mu­
siały. Poszli więc panowie redaktorowie po rozum 
do głowy i w ślad zatem też same gazety Pittitr. 
i B irem . Wledom. wystąpiły z artykułami o- 
s k a r ż a j ą c y m i  P o l a k ó w  o to wszystko, o co 
oskarżały przed kilku dniami zagranfię.

Ale to experimentum in anima viU, nie zwró­
ciłoby nawet niczyjej uwagi. Trzeba było większe­
go rozgłosu, i czegoś, coby zatarło zie wrażenie 
pierwszych artykułów. Ztąd wynikło wspaniało­
myślne upoważnienie hr. Kotzebue , udzii lone ga­
zetom warszawskim , dania jak najostrzejszej od­
prawy dziennikom petersburskim — a to naprzód 
w tym celu, żeby nikt za granicą wątpić nie m >gł, 
że to się tylko Polaków tyczyło, powtóre, żeby 
się trochę pochwalić i własną sprawiedliwością 
i wolnością, jaką cieszy sit] pod jego rządami 
prasa polska.

Wątpić wszakże należy, ażeby wyrażenia, 
w pierw szych artykułach zawarte, jako to: W p ł y ­
wy z e w n ę t r z n e  — z e w n ę t r z n i  n i e p r z y -  
i ac i e l i  Eos j  i. w r o g o w i e  s ł a w y ,  p o t ę g i  
i p r a w i d ł o w e g o  r o z w o j u  R o s j i  we ­
w n ą t r z ,  uraz napaści na dziennikarstwo zagra­
niczne , podszyć się dały pod Polaków i zastoso- 
sować do p o l s k i e g o  „pańszczyźnianego s z l a ­
c h e c t w a " .

Le tour est fa it, ale niezręcznie i nikogo z a 
g r a n i c ą  w błąd nie wprowadzi, ani też co do 
i seczywistego znaczenia pierwszych artykułów nie 
zmyli. Dość, że u nas znalazł wielu naiwnych. 
Chociaż nie o n a s , zaręczam, tu chodziło.

Żyazyćby zatem należało, ażeby nie przece­
niano zanadto mniemanej łaskawości hr. Kotze­
bue , i zwolnienia cenzury Oboje czysto prowizo­
ryczne i na użytek chwili obliczone. Wszak nr. 
Kotzebue, w przemowie wyrzeczonej w d. 20. bm. 
do deputacji miejskiej — odkrył, jak mu było po­
trzeba : „ n a r ó d  p o l s k i ,  o ż y w i o n y
s w o j ą  w i a r ą ,  o d t r ą c a  j ą c y  ze  z g r o ­
z ą  n i e d o r z e c z n e  i w y s t ę p n e  z a ­
s a d y " .  Naród, który razem z wiarą, nahajką i 
Sybirem, dotąd traktowano. Można zatem być 
pewnym , że odkrycie to, czysto także prowizory- 
czae, razem z pofolgowaniem prasie warszawskiej 
cenzuralnego knebla , bardzo prędko ustanie, i że 
ten manewr był przedewszystkiem dla rządu tylko 
potrzebny.

GŁOS z KRAJU.
W  sprawie zubożenia włościan.

Z Samborskiego.
W numeiŁfi 6 i 7 z r. b. Rolnika, zamieszcza 

hr. K. Wodzicki artykuł o „przyczj nach zuboże­
nia małych właścicieli i środki do podniesienia ich 
dobrobytu." Główną myślą tego artykułu jest wy­
kazanie, iż Wieśniacy nasi mogą się wyratować z 
obecnego latalnego położenia pieniężnego przez 
komasacją gruntów, dla tego należy nrierować 
wszelkie usiłowania do tego, abj przeprowadzić 
drogą ustawodawczą tą komasacją. 'ifl r  ,

W numerze 7. Rolnika znajdujemy pod datą 
14. kwietnia b r. korespondencją z Grzyrnałowa 
Leonarda hr. Pininskiego, dowodzącą, iż już przed 
r. 1815 w części wschodniej Galicji zajętej przez 
Moskali kom&bacja została przeprowadzona, lecz 
złego stena włościan, nie polepszyła a przynaj­
mniej obecnie ffłośeunin nad którym spostrzeże­
nia robit li', r. nr. K. Wodzicki i autor korespon­
dencji zGrzymałowa, stoją na jeduym stopniu ze­
psucia, zaniedbania i upadku materjalnego. Nato­
miast wraca hr. Piniński do dawniej już publicznie 
ogłoszonych zapatrywań bardzo racjonalnych, iż 
dla polepszenia bytu włościan należy się starać o 
zrównanie kalendarza groekiegu i rzymskiego, aby 
ludność zbyt dużo czasu hie marnowała na obcho­
dzenie świąt podwójnych, jak się rzeczy wiście 
najczęściej u nas dzieje.

Mam) tedy dwa środki podane do podnie­
sienia ludu z nędzy, lecz co do pierwszego, tj. 
komasacji, okazuje się, iż on nie uleczy włościan, 
bo praktyka okazała, iż nie jest środkiem ,edynie 
zbawczym, komasacja jest dobra, ale widać jeszcze 
innych czynników potrzeba dla podniesienia ludu 
pod względem materjalnym. l>o przeprowadzenia 
komasacji radzi hr. K. Wodzicki zaciągnąć po­
życzki i obciążyć nią rolę włościan. Pożyczka 
taka byłaby rzeczy wiścić nieprodukcyjnym cięża­
rem wobec doświadczeń we Wsiach skomasowa­
nych. których próby, potwierdzające zdani9 hr. 
Pinińskiego; i u nas znajdujemy.

Nie chcę iść kret za kiokiem za artykułem 
hr. k . Wodzickiego, Ltorego myśl główna nie 
znalazła w praktyce poparcia, lecz muszę podnieść 
jeden z argumentów i wykazać jaka jest praktyka 
pod tym względem w naszym powiecie, Ten argu­
ment dosłownie: „Pracujemy nad chłopem, aby 
się stał finansistą, a on dawno swój system finan­
sowy ułożył, mieści on się w dwóch słowach : 
pożyczać gdzie można, a nigdy nie oddawać, jak 
to się praktykowało ze dworem. Najpierwej szuka 
pieniędzy bez procentu u dworu, dalej bierze w 
kasach pożyczkowych gminnych i powiatowych, 
j‘eżeli się uda, w zaliczkowych, później za pośre­
dnictwem pisarzów gminnych i pokątnych wyrabia 
sobie pożyczki w banku włościańskim, w Końcu 
cieniony nad miarę, pożycza na lichwę u żyda, 
aby procent płacić,— oto proceder przedstawiający 
się naszym oczom codziennie."

Nim zakład kredytowy krajowy wejdzie w 
życie, mamy w kraju prócz banku włościańskiego, 
kasy gminne, powiatowe i towarzystwa zaliczkowe, 
udzielające kredytu włościanom. Bank włościauski 
rozdał pożyczki za drogie i za wysokie na gospo­
darstwa wieśniaków, kasy gminne po większej 
części nie mają nikogo, ktoby należycie niemi 
administrował i dla tego nie odpowiadają celowi, 
przyłączam się też do zdania, iż należy te z nich, 
które mują złą administrację, zlikwidować. Kasy 
powiatowe same się zmniejszają, robiąc miejsce To­
warzystwom zaliczkowym.

Z tych wszystkich instytucyj chłopi korzystali 
i korzystają. Lecz z doświadczenia mogę powie­
dzieć, że są dość sumienni w wypłacaniu poży­
czek, jeżeli pożyczający przy udzielaniu pożyczki, 
pomyśli! także o postawieniu dłużnika w takich 
warunkach, aby mógł spłacać pożyczkę, -lak po­
wiedziałem, pożyczki za drogie i za wysokie, zde­
moralizowały dłużników i w wielkiej części uczy­
niły ich niewypłatnymi. W naszem Towarzy­
stwie zaliczkowem dośw'adczyłem, )iż włościanie 
zaciągają pożyczki przeważnie małe po niżej 50 
złr. wjjątkowo do stu złr.. która to kwota wypo­
życzona wieśniakowi jest w reguie maksimum, do 
jakiego się posuwa tak żądający pużyezki, jako 
też i Towarzystwo zaliczaowe. Wyższa pożyczka 
jest dla naszego wieśniaka, przynajmniej w naszej 
okolicy zabójczą.

Przy tauem  postępowaniu towarzystwa nale­
życie się rozwijają, i wpłynęły już na polepsze­
nie bytu wielu włościan, a nawet takich, którzy 
nie korzystają z nich bezpośrednio, bo obniżyły 
stopę procentową lichwy. Te towarzystwa po­
wstały usiłowaniami ludzi dobrej woli, a jeżeli 
kraj chce pod względem materjalnym pomóc lu­
dowi, powiniem ;owarzystwom otworzyć źródła 
taniego kredytu, aby stopa procentowa w towa­
rzystwach pobierana mogła być mniejszą.

Oo do nchwy, to w obec ustawy o lichwie, 
powinien rząd nakazać wójtom, aby o wj padkach ' 
lichw) donosili sądom dla wytoczenia śledztwa.
J naczej lichwiarze z ukrycia zawsze będą wyzy­
skiwać wieśniaków, którzy z niewiadomuści usta­
wy, z obawy, lub z fałszywego wstydu dadzą bię 
lichwiarzowi wyzyskiwać.

Sądzę więc, że kraj może pomóc ludowi, 
przez spowodowanie tańszego kredytu, a z do­
świadczenia wiem, że lud me korzysta z kredytu 
nieoględnie tam, gdzie wierzyciel myśli o tem. aby 
w udzieleniu kredytu me przekroczyć granicy i 
umożliwić dłużnikowi się wypłacić.

Takie luźne uwagi nasunęły mi się po odczy­
taniu artykułu hr. K. Wodzickiego.

Mowa posła Smarzewskiego
w  odpowiedzi miniatrowi rolnictwa

(w sprawie lasów niepołomickich.)

„Przykrego muszę dopełnić obowiązku, l  całą 
stanowczością, a nawet z oburzeniem trzeba mi 
odeprzeć wyrażenie, jak mi się zdaje, całkiem nie­
stosowne , które J Eksc. pan minister spraw rol­
niczych bez wszelkiej prowokacji dorzucił do dy­
skusji. Nie sądzę, iżby godziło się ministrowi u- 
żywać naprzeciw posłowi, choć może nie dżentle- 
menowi, w) rażenia, że zastawiono sidła na skar­
bową administrację iasow. W jakiż to sposób za­
stawiono sidła ? Jego Ekscelencja kładł n» to przy­
cisk , że czego się dowiedziano, zawdzięcza się 
tyko  gotowości, z jaką sprawozdawcy komisji, tj. 
mnie , dano przystęp do akt. Gzy z tego tak bar­
dzo można być dumnym, nie wiem. Zdaje mi się, 
że to z mocy prawa obowiązek rządu iż mo­
że ud mawiać Izbie i jej organom informaeyj. Albo

czyżby jego Eksc. pan nfinister spraw rolniczych 
tak mało był się wżył dotychczas w stosunki par­
lamentarne, że mniema, iż sprawozdawca komisji 
budżetowej, zgłaszając się w ministerstwie i pro­
sząc o informację, czyni to dla własnoj przyjem­
ności, a nie dlatego, że obowiązek naKazuje mu 
powiadomić komisję budżetową o wszystkiem, cze­
go się sam dowiedział ? I czyżby nie wiedział pan 
minister spraw rolniczych, Ae obrady komisji budże­
towej są jawne? A organa jego możeby też mo­
gły powiedzieć mu, że właśnie to posiedzenie ko­
misji , na którem sprawozdawca z obowiązku cf> 
szernie podawał do wioflomości, co znalazł był w 
aktach, bjło niezwykle licznie zwiedzane przez 
członków tej wys. Izby, nie należących do komisji 
budżetowej, że przeto w sposób naturalny, a nie 
w sposóo złośliwego zastawiania sideł, sprawa 
stała się jawną i do powszechnej dostała się wia­
domości. Wolałbym, żeby te słowa nie były wy­
powiedziane.

„Co się tyczy rzeczy samej przedstawiano ją 
tu urywkami, i możeby z pewnym trudem połą­
czone było z urywków tych według mów wypr- 
wiedrionych nabrać jasnego wyobrażenia o tym 
wypadku jako o całości Ale od eiebie już w co 
zapuszczać się nie będę.

Jego Eksc. pan minister spraw rolniczych 
starał si<] sprowauzić rzecz całą na pomyłkę te­
chniczną, którą też z wspomnianą przez siebie 
otwartością wydał na pastwę krytyki. Mnie zaś 
zdaje się, że nie w tem szukać trzeba momentu 
głównego; dla mnie moment główny stanowi błąr 
popełniony przez to, żo w ogóle kontrakt taki za­
warto, tj. kontrakt z poręczeniem, że z pewnego 
ograniczonego obszaru leśnego uostawi się w o- 
znaczonym czasie taką a taką ilość drzewa takiej 
a takiej jakości. Albowiem każdy inny towar po­
siada znamiona, za pomocą których jakość tak 
ściśle można oznaczyć, że niemal wszelka wątpli­
wość i wszelkie spory są wykluczone. Co innego 
z drzewem; możu.i matematycznie ściśle oznaczyć 
długość i grubeść pniów, ale jakość kh, powie­
działbym zdrowość, oznaczyć się nie da.Powiedziano: 
pień zdrowy powinien być bez sęków (asłfrei). 
Kto atoli choćby tylko z przechadzki po Ringu 
wie, jak drzewo rośnie, temu wiaaamo ież, że nie 
ma drzewa bez sęków (bez gałęzi—astfrei). (We­
sołość). W zastosowaniu przeto rozmaitych okre­
śleń zawsze chodzi o to, czy drzewo ma tych 
przymiotów nieco muiej lub nieco więcej, a spór 
natychmiast gotowy Zresztą trzeba też pewnie 
pozostawić odbiorcy niejaką swobodę w ocenianiu, 
czy towar dobry czy nie. A cóż się dzieje sku­
tkiem tego ? Jeśli handel drzew r a  ożywiony, leśli 
odbyt otwarty, kupcowi, handlarzowi uśmiech* się 
zysk na każdym kawałku drzewa, który przywiezie 
na targowisko, czy on trochę mniej czy więcej 
przydatny. Rozumie się, że wręcz inaczej, gdy nie 
ma odbytu, gdy w handlu zastój; wtedy niech 
przywiezie na targ najpiękniejszego drzewa, nie 
znajdzie odbiorcy, nie będzie miał zysko. W pierw­
szym razie przeto interes jogo wymaga wydoDyć 
jak najwięcej drzewa z lasu, w drugim zaś od­
rzucić jak najwięcej z tego co dlań przeznaczono. 
Na to trudna rada. Skarb szukał wprawdzie rady, 
zwołano sąd polubowny, który atoli przyznał słu­
szność handlarzowi. Takim sposobem, p.zj takich 
kontraktach właściciel lasu sam bierze udział w 
spekulacji, acz mimowolnie: wiedzie się spekulan­
towi, wieazie się i właścicielowi, pozbywa się 
więcej drzewa; nie ma powodzenia spekulant, 
wtedy i właściciel ponosi pcśrednie, &ie bardzo 
dotkliwe straty. Bierze więc udział w spekulocji, 
a co więcej znaczy, w spekulacji, które; nie pro­
wadzi sam, lecz którą za niego prowadzi dtu, a strona 
kontrahująca, handlarz. Dlatego to niebezpiecznie 
zawierać takie kontrakty i zaledwiebym uwierzył, 
że właściciel ln»u mający doradzcę w racjoualnym 
techniku leśniczym, zawarłoy podoony kontrakt. 
W tem więc dopatrywać się trzeba wszystkich 
niepowodzeń w przebiegu sprawy w Niepołomicach.

„Zdawało się Jego Ekscelencji, że przytacza 
okoliczność łagodzącą, mówiąc o zamieci śnieżnej. 
Okoliczność u — że nie powiem więcej — dzięki 
gotowości, z jaką przedłożono mi akta odnośne, 
była mi znana; skarb dopatrywał się w tem na­
wet przyczyny do rozwiązani i całego kontraktu 
zaraz na początku; zapytane atoli o opinię pro- 
kuratorja finansowa innego była zdania. Wiadomo 
nawet — i pewnie mi nikt w tem nie zaprzeczy 
— że przykry ten stan rzeczj powstał po części 
ztąd, iż przypuszczano, że między drzewem, które 
w ogóle znajduje się w lesie. znajdzie si^ z pe­
wnością zwykły procent btidulca. Procent ten wy­
raża się w liczbie 45 do 48. W Niepołomicach 
jednak pokazało się dopiero z doświadczenia, że 
nie ma więcej iak 18 prc. Jego Ekscelenąi * mówi 
tedy, że zamieć nałamała drzewa 3 miljony stóp 
sześciennych; zastosowawszy liczbę procentową, 
przekonamy się, że w najgorszym razie było mię- j 
dzy lamaniną 4 do 500.000 stóp sześcienny, i* 
drzewa porządkowego i budulca. Mojjm zlaniem 
przeto ta ilość stracona w skutek zamieci — •  
czy rzeczywiście stracona, nie wiem — uh wy 
starcza, aby uniewinnić może lub choćby tylko w 
łagodniejszem świetle postawić pomyłkę techniczną 
w szacunku.

„Jego Ekscelencja przywiódł także, ze admi­
nistracja lasów znajdowała się pod wpływ«m ko­
nieczności, bo lasy nie miały odbytu. Otóż lasy 
te są położone bardzo blisko dość znacznego mia­
sta, t. j. brakowa, połączone z ni im drogą żeii- 
zną; rząd bowiem dla piękności lasów Niepoło- 
mickioh, powszechnie w Kraju znanych i cz&„u 
swego wysławianych, budując część kolei imienia 
Karola Ludwika, zbudował odnogę od tej kolei az 
do Niepołomic jedyuie dla jr«#wozu urzewa, ju 
które tam .można bpio aczyć. Las więc z pewno­
ścią był bardzo

„J Ali zaś powiedziano, m  nie ma spush^Bnia, 
ja ns. to odpowiem: o ilb nji wiadomo, drzewa 
na pniu nie ma, znikło Kwetrja spustoszenia sta­
nowi zresztą temat, o kkórym rozwodzić się nie 
będę dla tego, że możnaby rozstrzygnąć ją  tylko, 
przez ogiędidny. Chociażbym wciąż powtańał, że

itiy ^ są  spustoszone Jego • Ekscelencja będzie u- 
trzymy wał, ie  nie są spustoszone, a któż rozstrz; - 
gni sprzeerkę ? Z akt które mi uprzystępniono, 
nabrałem przekonania, ie  lasy po części już są 
spustoszone, a znajdują cię aa tym punkcie, że 
zupełnie może będą znłnicztme. AŁe to tylko rzecz 
zapatrywania I

„Pozostaje ml pomówić o jednym jeszcze punk­
cie aie całkiem krótko. Asród d/skeed tej- /, o- 
KołiczŁośri wyrazów jednego i czanowaj ch ziom­
ków moich, w.ye. Izba mów znalazła się wobec 
kwesty; usta wiernych a tok licznych skarg Pola­
ków, użalającyeh się w  te_ chwili na nasyłanie 
urzędników należącyc.Ł pochodzeniem do innych 
krajów Loronnyeh. Na zarzut niesłuszności odpo­
wiedziano już, że interes państws tatże wymaga, 
aby urzędnicy mogli bezpośrednio znusić się z lu­
dnością, tj. zęby znali Język ksajowj i stosunki 
krajowe, urodziwszy się i m m elszj w kraj u .Jeśli 
zaś wys. Izaa lut część jej Merze nam : a tłe, że w 
spi»wie tej jesternuy tek dcażiiwi, niechże mi wol­
ne będzie nadbuunić iż pracz lat sto z górą, przez 
trzy pokolenia tak smutne w tym waeiędzie prze- 
chodziliśmy duświadeeułia^ Bywało, panowie, że 
i wy cierpieliście porówno a nami i skarżyliście 
się na panujący stan rzeczy; nie n lamy nawzajem 
sobie co zarzucać; ja byłbym ostatnim, któryby 
wam skargi wauze brał zt złe. Był to system. 
Zwakywsay atoli, że przeć czasy tak a tuk długi o 
ziemkou ie nasi Całkiem wyjątkowo systematycznie 
byli wykluczani z  wszeła ich urzędów administracji 
k; ajowej, ze m«8ielfśmy patrzeć na to, jak — pra­
wie byłbym powiedział: obcy ludzie — lodzie z 
muych krojów koronnych brali ziomkom naszym 
cliieb z pod ust, że ludzie ci sami jedni cieszyli 
się zaufaniem rządn, ludaie nie znający stosunsów, 
najzupełniej obojętni nu pomyślność kraju, ludzie, 
którzy uważali się za gości w tym kraju i przy­
czynili się do upadku jego pod niejednym wzglę­
dem — lubo nie przeczę że były i wyjątki sza­

cowne, które po dzis dziet zażywają u nas dobrej 
pamięci, — p« takich doświadczeniach naszych 
nam wzrosłym wśród takich trocyeyj nic możecie 
-ię dziwować, a tem mniej brać za złe, że w tej 
mterae nadzwyczaj jesteśmy drażliwi i wrażliwi, 
ji że w w j  padkach podobnego n^spłanit urzędni­
ków podnosimy głosy nosze i stor omy się, za po 
biedź temu całą a ą  najgłębszego przekonania pa- 
trjotycznego." (h uczne brawo ;)

W ledeż  5. maja. (451 posiedzenie Jzby po­
selskiej Kody państwa).

P r o s k o w e t z  interpeluje ministrów spraw 
wewnętrznych rolnictwa i handlu wzgittąh n »,akazu 
przewozu i przywozu mięsa świeżeg* d*i Niemiec 
i przez Niemcy, który to zaku  tumaje handel tym 
przedmiotem do Kramy i i Ąnglji. Interpelant za­
pytuje, jakie rz^a przedsięwziął kroki u rządu 
niemieckiego, celem, wyjednania zniesienia tego 
zakazu, i jaki jest tychże skutek?

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego 
jest u s t a w a  f i n a n s o w o  D a  r o k  lt>7D. Ponie­
waż rozprawę ogólną przeprowadzono wraz z roz­
prawą ogólną budżetową, przem Izba przystąpiła 
od razu dc rozprawy szczegółowej i przyjęła art. 
1 do 7 bez dyskusji. Do art. 8 zapisani są do 
głosu W a l t e r ą k i r r  h en i Ba  u a ner .

\Yr a 1 t er  s kTr e n  en oś Władcza żć gdy mini­
ster finansów rozwinął swój program, niepodobna 
mu głosować iL ustswą finaaeową b go ministra, 
o którym członkowie komisji budżetowej orze*li. 
że postąpienie jago w znanej sprawie zaliczkowej 
było pizeciwne koartytucji. Mowa p. mimstra fi­
nansów poaccas i górnej rozprawy budżetowej przy­
czyni się do wyśuiecenia sytuacji i zdecydowania 
niektórych z moich towarzyszy poselski, h jak się 
mąją zachować a zgiędem staro nowego, czy nowo 
atarugo gabinetu, aby się wyzwolić r, tego przy­
musowego położenia, nie będącego ani ciepłem ani 
zimnem ani zaufaniem, ani niezaufaniem. IJuikuć 
nieporozumieu w tem, do czego się dąży. jest obo­
wiązkiem rządów i reprez«ntacji zwłaszcza w prze­
dedniu nowych wyborów. Rząa dzisiejszy jest zu­
pełnie tym samym, przeciw któremu walczyliśmy 
uznając dzitłanie za szkodliwe dia nas, a okolicz­
ność, że rząd zezwolił nu użycie kredytu sześćdzie- 
sięsiomiljonowego, z którego naraz zrobiło się 
140 milionów, nie przyczyni się zaiste do przy­
wrócenia mu zaufania naszego; ani też nie 
mniejsza to jego odpowiedzialności, że pod«za3 

odgrywających się w Bośnji wypadków wy­
stępował gabinet w charakterze rządu tymcza­
sowego- a raciej bez żadnego charakteru. 
Nie umiał on wywrzeć z istoty rztczy wynikaiąee- 
go wpływu swego na rząd wspólny. Program fi­
nansowy p. ministra, jest dowodem że oświadcze­
nie ministra jakoby chciał, li ta poparciem stron- 
nietwa wiernokonstytucyju^o rządy sprawować, na­
leży do rzędu tych oświa czon za których nazwa­
nia aiowem wlasciwem byłem już raz w tej Izbie 
4o pouąlku  przywołany. Utworzenie gabinetu par­
lamentarnego nie powiodło się wówc~as, i utwo­
rzono gabinet nieparlamentarny; z czego wszakże 
aie potrzeba sądzić, aby nie można było utworzyć 
parlamentarnego. Przeciwnie rząd byłby mógł nie­
zawodnie wówczas pod pewneou warunkami zy­
skać poparcie niektórych stronnictw. Jeżeli sobie 
przypomnimy jak rząd wspólny ciągle zapewniał, 
że politykę waoWlmą prowadzi według % góry 
obmy śteńegc jednolitego planu, jeżeli rząd nasz 
zapewniał również, że polityka zewnętrzna prowa­
dzi się us porozumieniem się % nim, to zaiste nie 
da się pojąć, jakim spł*ąobem|niogło przyjść do zaję­
cia Bośfijir Jeifcelf Bajęcie te by ło mespodzianaą 
dla naszego nądu, to polityki w set dniej nie pro • 
wadzono V pupmiumieniu z nim. Jeżeli zaś zaję­
cie to było niespodzianką, to ca wodzi to, że mini­
sterstwo dopomagało gorliwie* aby doprowadzić u o 
skutku to, do czego l* u* państwu nie dałaby swe­
go payzwoUnią, gdyby w  przymusowe położenie 
w które ją .wproWnarotto. N ie zapoznając znacze­
nia ministrów, któi-ąy ustąpili, byłoby to jednak 
zdaniem mojem przyznawać za wiele zaszczytu mi 
lustrom pozostałym- Łlbd zfyyt ich lekceważyć,
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przypuszczając, że gabinet obecny według zupełnie 
innych jak dawniejszy postępować będzie zasad. 
Ani też nie mogę przyznać ministerswu prowizo­
rycznego tego „kutku jaki katolicy przypisują 
czyśćcowi, za pomocą którego przeszłość zostaje 
oczyszczoną, a nowy rząd uniewinniony i oczy­
szczony nowe rozpoczy na życie.

Jakże wygląda przedł^ony nam finansowy 
program przyszłości? Stre^^go można w trzech 
słowach: Płacić , płacić i jeszcze płacić. Ale po­
trzeba przecież wytłumaczyć wyborcom, za co ma­
ją płacić? Oto m«my płacić za to, aby utrzymać 
nadal nienaturalny stosunek z drugą połową mo- 
narchji, aby utrzymać nadaJ prawo wyborcze, 
które nie jest ini iprawiedliwe, ani stoso 
które ma tylko tm  rei, ażeby utorować <1 
lityce, o którąj ludność całej monarchji 
dyszeć. Nie d. iwię “ię, że wobec takiego 
użycia pieniędzy podatkowych, mało kto w Auotrji 
ma ochotę płacie dobrowolnie podatki. Co do mnie, 
będę głosować za podwyższeniem podatków tylko 
dla tw ego  rządu, który nie tylko teoretycznie, ale 
i praktycznie będzio aię starał zastosować wydatki 
na wojsko do rzeczywistych sił podatkowych pań­
stwa , i będzie widział w , że i rzez ciągły wzrost 
długów państwowych dążymy do niechybnej ru­
iny, a z nami cała Europa. Przewiduję, że prędzij 
czy później musi nastąpić gwałtowny przewrót tych 
niezdrowych stosunków, jeżeli u góry stojące war­
stwy społeczne same nie postaraią aię o zmianę 
tych stosunków. Boję aię, ażeby w razie gwałto­
wnego przewrotu wraz z chwastem nie zostały też 
zniszczone najpiękniejsze owoce cywilizacji.

P r e z y d e n t  zwraca w tern miejscu uwa 
gę mówcy, że wkracza w zakres rozprawy ogól­
nej. Poczem tenże tak dalej rzecz prowadzi:

„Jeżeń obywatele państwa przestają go uwa­
żać za swą tarczę i opiekuna. a widzą w niam 
tylko wszystko pożerającego molocha, nie dziw, 
żc muszą tracić doń przywitanie. Jeden z po­
słów tej libr przytoczył Iłowa przyjęte za bako 
w początkach biażącego stulecia L e p i e j  ż y ć  
B a w a r c z y k i e z a  — n i ż  u m i e r a ć  Au-  
s i r j a k i s u .  Słowa te przytoczono z powodu 
20.000 złr. uchwalonych na regulację rzek wyż­
szą) iu s tij i, która to kwota za muą wydaaałe 
Bię rzeczonemu posłowi. Któżby chciał oceniać 
kwotą 20.000 złr. p«trjotyzm opozycji, która wy­
stępowała przeciw tak ogromnym wyaatkom przez 
rząd czynionymi?

Dalej domaga się mówca, aby każdy rząd 
przyszły oświadczył się, co zamierza wzgięaem za­
jęcia Nowego-Bazaru. Rząd winien zająć wyraźne 
stanowisko i stneedz ekonomicznych interesów pań­
stwa. Art. 8. jest znów jedajin krokiem dalej na 
zgubnej drodze, na którą wstąpiono. Żądają od 
opozycji, aDy rząd wspierała Ino obaliła. W spie­
rać go nie będzie, ale nie omieszka dołożyć usi­
łowań , aby przy wyborach przyszłych ludność 
zrozumiała, do czego dąży rząd a czego chce opo­
zycja

Żabiara głos H a u s n e r, Mowę jego poda­
my j w e  w eałej osnowie według stenogramów.

irt. 8. i 9. tudzież całą ustawę finansową 
uchwalono bez zmiany w tneciem czytaniu.

Esutępuje rozprawa nad załączoną do budże­
tu rezolucją komisji budżetowej, o p o ł ą c z e n i u  
b i s k u p a t w a  T a r n o w s k i e g o  z K r a k o -  
w e k i e m .

Przeciw rezolucji przemawiali Z a k 1 i ń s k i 
i ks. B u c z k a ;  za rezolucją sprawozdawca Bo d- 
1 er, poczem rezolucję n c h w a l o n o  według 
wniosku komisji.

Następnie wzięto pod obrady drugą rezolucję 
komisji budżetowej względem p o ł ą c z e n i a  zka-  
d e mj i  a g r o n o m i c z n e j  z u n i w e r s y t e t e m  
w i e d e ń s k i m  lub wiedeńską politechniką.

Przeeiw rezolucji przemawiali D o b b l h o l  
i B e  e r  zaś za rezolncją P l e n e r  głównie ze sta­
nowiska oszczędności.

Izba przyjęła rezolucję 56 głosami przecie 
55, a zatem stiększością tylko jednegG głosu.

ZIEMIE POLSKIE.
Minister sprawiedliwości, jak donosi Notcoje 

Wremia, przedstawi wkrótce peteisburskiej radzie 
państwa projekt o usiateczuem stopniowem zapro­
wadzeniu nowy eh porządków aądowyeh w Juaju 
zabranym, naprso i  w okręgu sądowym kijowbkim, 
do kterigo BsJcnajgubonye Ozeinihowska, Kijow­
ska, Wołyńska i FWnoSUu, a następnie w guber­
niach Litewskich.

Z korespondencji * Lityna w Podolskiej gu- 
bemji, pisanej do tegoż samego dziennika, wyj­
miemy co następu,e:

„Jeżeli w ogóle brak życia daje się u nas 
wszędzie uczuwsć, to miastom w guberniach za- 
chodnicn niewątpliwie prym w tym względzie na­
leży, tak są pełne apalji i zastoju niewzruszonego. 
Z wyjątkiem miast gubernjalnych nie mamy sa­
morządu miejskiego, nie mamy też sądów przy­
sięgłych, nie mamy ziemstwa, słowem pozbawieni 
jesteśmy wszystkiego, czem środkow gabornj 3 oa- 
dawna się cieszą. Nasze rady miejskie złożone rą 
wyłącznie z mieszczan, i pozDawione są wszelkiej 
samodzielności, bo nie są niezależne; jeżeli nie 
de jure  to de facto znajdują się one pod władzą 
, iministracjL Sędziów pokoju rząd u nas auanąjt. 
Nawet funkcje marssałza powiatowego szlachty, z 
bardzo małym wyjątkiem spełniają u nas nie oby­
watele, lecz czynownicy rządowi w osobie mi- 
rowych pośredników (komisarzy włościańskich). 
Funkcje sądów okręgowych spełniają Izby połą­
czone, i to opierając się na dawnym systemie są­
dowym, wygodnym, jak wiadomo, tylko dla ło­
trów. A co do życia towarzyskiego, to i mowy 
o niem być u nas nie może, albowiem k l a s ą  
r z ą d z ą c ą  są u nas wyłącznie Bojanie, a i u- 
t e i i g e n c j ą  Polacy. Ci ostatni żyją tylko mię­
dzy s bą, w kółku zamkniętem, zbliżając się do 
świata urzędniczego tylko o tyle, o ile tego wy­
magają interesy oficjalne. Udawałoby się, że ezy- 
nownikowstwo nasze, od którego się odstrychnęła 
inteligencja, zostawione samo sobie, puwinnoby 
tern narozLj żyć w zgodz.e i stanowić jakąś * ■ 
dność, ale gdzie tam! Nigdzie może plotki, kłó­
tnie i intrygi nie odgrywają tak fatalnej roli, jak 
w naszem kółku czynowniowskiem. Sędziowie 
pokoju kłócą się i  ad t id  tracją, adminiotracja z 
sądami i z policją, pdiqa i z jednymi i z drugą, 
•  wszjscy między sobą i to na zabój — słowem 
istna wieża Babel i Mamy wprawdzie w gubemji 
Podolskiej dwa, czy też jrzy kluby, alb Bosjanie 
schodzą się w nich tjiko dla gry w karty, która, 
jak zresztą wszędzie u nas. zawsze j.st na pierw­
szym planie. Bibijotek publicznych za to — nie 
ma ani w jednem po wiato wern mieście!' Dalej 
korespondent przytacza dowody niedbalstwa i głu­
poty świata czynownikowskKgo.

'uą jest administracja rosyjski. Zobaczmy

teraz jaką była administracja polsk* według zda­
nia tegoż samego dziennika, dniem później po ko­
respondencji lit} oskiej, a mianowicie w numerze 
1127 z dnia 2. maja, wyrażonego w artykule oso­
bnym : „Z powodu oszczędności zamierzonych w
wydatkach państwowych. Głos z prowincji."

Autor, w obec zamierzonego zniesienia za­
rządów guberninlnych, postawiwszy sobie pytanie: 
czy byłoby to dobrem, czy nie można inaczej ? — 
tak odpowiada:

„Nie ulega kwestji, że wiele cierpiemy na 
c e n t r a l i z a c j ę  z b y t e c z n ą  — na wszystko 
trzeba czekać z Petersburga — ale daleko więcej 
cierpiemy na brak jedności w zarządzie i to we 
wszystkich gałęziach zarządu. Co za obfitość biur 
najrozmaitszych w miastach guuemialnych! Oprócz 
zarządu gubernialnego, mamy tam zawsze: i Izbę 
skarbową i gubemialny zarząd akcyzowy i guber- 
nialny zarząd dóbr państwa, i gubemialny zarząd 
sprawami włościański mi, takiż sam zarząd spra­
wami rekrutacyjnemi, a dalej kaneelarja guberna- 
torska, dyrekcja szkół początkowych, gubemialny 
zarząd zandarmski i tak dalej, i t. d. — słowem 
bez końca. Wspomnieliśmy tylko o administracyj­
nych biurach rządowych, a ileż to tam jeszcze 
odrębnych najrozmaitszych, społecznj ch, stanowych, 
wojennych i duchownych i t. d. zarządów! Do­
prawdy głowa się kręci człowiekowi, gdy przy­
bywszy w interesie do miasta gubernialnego wy­
padnie mu do biura się udać. Sam nie wie do 
którego się udać właściwie, chociaż człowiek wy­
kształcony, a cóż już z ciemnym chłopem dziać 
się musi, gdy ma jaki interes. Nieraz i trzy dni 
przejdzie biedakowi, gdy nareszcie — odsyłany 
od Kaifasza do knanasza i na powrót — trafi 
jakoś szczęśliwie do biura właściwego.”

„Czyż nie lepiej więc byłoby w widokach o 
szczędności a zarazem w widokach zaprowadzenia 
mezwędnej jedności w zarządzie, zamiast tego coby 
znosić * urząd gubemialny, takowy pomnożyć per- 
sonalem służbowym, a skasować niektóre z wy­
mienionych wyżej innych zarządów? Po eo każde 
ministerstwo ma mieć w gubemji odpowiednie 
swe gubemialne zarządy odrębne, przyczem mini- 
sterjum finansów ma aż dwa grzyby w barszczu, 
i Izbę skarbową i gubemialny zarząd akcyzowy? 
Czyż nie lepiej byłoby niektóre z zarządów gu- 
bornialnych, odrębnych od administracji gubernial- 
nej, uczynić wydziałami tejże administracji? Pro­
ponowany przezemnie porządek podobny, nie byłby 
żadną teorją, żadną nawet nowością. Istniał on 
już w praktyce."

„Chociaż w byłem Królestwie Polskiem, a 
dziś kraju na k  u łańskim, istniały ministerstwa 
pod nazwą komisji opraw wewnętrznych, finansów 
itd., i byli też ministrowie, zwani „dyrektorami 
głównymi," to jednak pomimo tego cały miejsco­
wy zarząd koncentrcwał się tam zaw sze w jednym 
zarządzie gubernjalnym. Namiestnik na rekomen­
dację dyrektorów spraw wewnętrznych przedsta­
wiał gubernatorów na zatwierdzenie cesarzowi, dy­
rektorowie zaś wybierali radców gubernjalnych i 
takowych prze Istawiali do zatwierdzenia namie­

stnikowi. Dzięki zaprowadzeniu poaobnej jedności 
w z«’ządzie, .prawy szły wcale nie źle i nigdy 
nie było najmniejszych kolizyj pomiędzy oddziel­
ił, rui komisjami, tj. ministerstwami polskiemi, przy­
czem gubernatorowie byli rzeczywistymi zawiado­
wcami spraw w swoich gubemjach, musieli byli 
wiedzieć o wszystkiem co się u nich dzieje, i za 
wszystko odpowiadali."

„U nas zaś inaczej. Gubernatorowie prawie 
nie wiedzą co sic dzieje w Izbie skarbowej, w za­
rządzie akcyzowym lub dobrami państwa, lub w 
innych zarządach, bo takowe niezależne od nich, 
jemu nic do nich, każdy zarząd bezpośrednio ule­
ga ministerstwu swojemu w Petersburgu."

Wykazawzzy wyższość systemu polskiego, któ­
ry okazał się bardzo dobrym, i stwieidziwszy, że 
w administracji rosyjokiej panuje prawie ciągły 
chaos, bo gubernatorowie bez władzy, z wyjątkiem 
policyjnej, a co jedno ministerstwo uzna za słu- 
>zne, to drugie znów powiada, że jest wbrew prze­
ciwne prawu, autor tak kończy:

„Co było dobrem w Królestwie polskiem, mo­
że być dobrem i u nas, pomimo, że nasze guber- 
nje są większe co do obszaru od polskich. Temu 
ktoby mi zarzucał ze względu na wielkość prze­
strzenno wą gubemji naszych, odpowiem, że dawniej 
w Królestwie było nie 10 jak dziś, lecz tylko 5 
gubemji, a pomimo tego, powtarzam raz jeszcze, 
zarząd krajem był dobry, sprawy załatwiały się 
dobrze, chociaż tych sporów było zawsze wielkie 
mnustwo, bo Polacy wielce lubią byle o co je 
wszczynać, nie tak jak my Bosjanie (?)."

Więc po cóż było wszystko przewracać do 
góry nogami w Królestwie polskiem po roku 1863 ? 
Możeby się autor w innym artykule zastanowił 
nad tern ? Bardzośmj byli ciekawi usłyszeć 
jego zdanie — a dzisiaj ograniczamy się na po­
dziękowaniu, że Kosjanin, może pomimo woli, 
świadectwem swem o polskim systemie admini­
stracji, najlepsze dał ,,idnocześnie świadectwo swo­
jemu carskiemu rządowi, wszystkim swoim libera­
łom i diejatielom moskiewskim.

Uprawy zagraniczne.
Terroryzm carski przed parlamentem 

angielskim
Erzed kilku dniami ciemny i zbyt lakoniczny 

telegram doniósł nam o interpellacji Eoberta Peeia 
w parlamencie angielskim co do „surowych środ­
ków" przedsiębranych dziś w Kosji. Ezecz ta 
jednakże, jak się okazuje, nie poszła tak krótko jak 
depesza przedstawiła. — Owszem widzimy, że ją 
rozwijano dosyć szczegółowo. Kząd wprawdzie 
— widocznie w skutek dzjsiejszych stosunków dy­
plomatycznych — wyminął jej dyskusję składając 
się tern, że „nie może się mięszać w wewnętrzne 
spiawy Rosji ‘ ; większość Izby niższej także za­
chowała się biernie, podobno nawet prócz deputo- 
wanogo 0 ’ Gormana ze stronnictwa hem* rulers 
(t. j. autonomistów irlandzkich) nikt wyraźnie 
interpelianta nie poparł — być może również ze 
względu na obecne porozumiewania się o sprawy 
rumelskie; ale z tern wszystkiem Izba chcąc nie 
chcąc wysłuchała wiele słów barazo pouczających 
o rządzie carskiem a niezawodnie godnych rozgło­
su, jazi im nadaje miejsce z któregofzostały wypo­
wiedziane.

Rozwijając (na posiedzeniu (1. 30. kwietnia) 
swą interpellację, sir Robert Peel zarzucił najprzód, 
że w jej urzędowym odczycie pominięto końcowe 
jej pytanie, mianowicie: „czy rząd angielski zamie­
rza poczynić jakiekolwiek kroki, ażeby postępowa­
nie iządu moskiewskiego przeciwko Obobom podej­
rzy wanym o t. z. nihihzm złagodzone zostało ?“ 
Następnie szan. interpellant rozwijał rzecz swoją 
w Mn sposób;

„Ja niewiem, rzskł tir B. Peel, czy jakieś w

L . v u b K I

Ro«vji podobne sprzykrzenie istnieje, ale ze wszy­
stkich pism widzę, że tam istnieje dzisiaj najstra­
szniejszy terroryzm rządowy... Środki jakich się 
rząd carski (przez ukaz 17go kwietnia) dziś chwy­
cił , okazują, że w Rooji wszystkie obywatelskie 
swobody zostały obecnie zdeptane.. Cała Rosja 
znajduje się w stanie oblężenia. Życie, wolność 
i majątek każdego bez wyjątka Rosjanina zdane są 
na łaskę pierwszego lepszego wojskowego komen- 
danda powiatu. Rząd moskiewski wydał i prowa­
dzi wojnę z ludnością Rosji. Oto co jednozgodnie 
donoszą. Wobec tych doniesień, znanych zresztą 
całemu światu, a w których zawarte fakta każdy 
mąż wolności opłakiwać musi, ośmieliłem się po­
stawić moją interpelację... i zwróciłem ją p r z e ­
c i w k o  u b e c n e m u  s t a n o w i  r z e c z y  
w R o s j i ,  k t ó r y  j e s t  h a ń b ą  d l a  l u d z ­
k o ś c i  i c y w i l i z a c j i

Jak już powiedzieliśmy, interpelanta popierał 
deputowany 0 ’Gorman (home ruler), naganiając z 
nim razem wymijanie tej sprawy ze strony mini­
strów. „Nasi ministrowie — rzekł on — są jak owi 
młodzi Rzymianie, którzy przed edylem mieli wieki 
respekt; ic h  z a ś  e d y l e m  j s s t  m o s k i e w ­
s k i  c a r .  Nie śmią go tykaC, bo on dysponuje 
m i l j o n e m  ż o ł d a k ó w ,  a prócz tego ma 
poparcie także o d m i l j o n a  N i e m c ó w .  — 
(Głosy „Do poiządku!")— Rząd miał odwagę wy­
stępować przeciwko królowi neapolitańskiemu, u- 
dzielać rozkazów admirałowi, ażeby ten dozwalał 
na paradowanie po ulicach Messyny woluntariu­
szom Garibaldego, i tym to rozkazom Garibaldi 
zawdzięcza po części swe niegdyś sukcesa w Nea- 
politańskiem. Ale to wszystko działo się dla tego, 
że król neapolitański był wkładcą słabym. Teraz 
zaś , gdy w interesie ludzkości chodzi o położenie 
końca skutkom owego teiorystycznego ukazu, ga­
binet oświadcza, że w wewnętrzne sprawy Rosji 
mięszać się nie może. — Ale tu przyczyna jest 
i nna , o to : że car jest mocniejszym; on jest e- 
dvlem.aii,i

Sprawa finlandzka
Dzienniki petersburskie poczynają zv.ranać coraz 

większą uwagę na]kraj|na północ od zatoki fińskiej 
położony. Usaarzają się one, że prasa finlandzka 
nie przestaje wpajać w umysły swych ziomków 
przekonania, że Finlandja jest państwem odrębnym 
i niezawislem od Rosji, a złączonem z nią tylko 
za pomocą unji dynastycznej, jakto zresztą i po­
winno być w myśl orzmienia umowy zawartej 
przez Aleksandra I z Pinlandją na sejmie w Bor- 
ga. Przed kilku miesiącami zakończony ostatni 
sejm finlandzki nie inaczej tę rzecz pojmował, u- 
stanawiając osobne wojsko finlandzkie. Finland- 
czyey jak najusilniej starają się o zajęcie takiego 
stanowiska względem Rosji, jakiem się cieszą W ę- 
gry względem Austrji lub Norwegja wzgjędem 
Szwecji, i powiodło się to już im prawie.zupełnie, 
jak pisaliśmy przed kilku tygodniami. W każdej 
u a a  jakiej sprawie, stara się przedewszystkiem 
Finlandja występować względem Rosji juko równy 
z równym, co mocno irytuje liberałów z nad Ne­
wy i Noskwy. „FinLndczyey, woła Nowoje Wre- 
mja, okazują nawet pretensję do wtrącania się w 
nasze wewnętrzne sprawy, jak tegu dowiodła oko­
liczność, że do Wetlanki z powodu dżumy, zja­
wił się był w charakterze delegata c u d z o z i e m ­
s k i e g o  delegat finlandzki, którego zaledwie z 
wielkim trudem udało się przepędzić, (udałoś pro- 
gnat)“, a Pietierb. Wiedomosh między innemi 
piszą .

„Stosunek polityczny Finlaudji określiły na- 
stępujące dokuiaenta: deklaracja państw europej­
skich z 16. marca 1808; manifest carski o przy­
łączeniu Finlaudji do Rosji z 20. marca; takiż sam 
manifest z 5. czerwca 1808; a nareszcie traKtat 
frydrychshamski z 5. września 1809 r. Prócz tego 
dość przejrzeć w archiwum ówczesne koresponden­
cje dyplomatyczne ministerstwa spraw zagranicz­
nych , ażeby się przekonać, że Finlandja została 
zawojowaną i przyłączoną do Rosji nie jako pań­
stwo, lecz jako prowincja, i że nie związana anją 
personalną z carem lub jego dynastją, lecz /■ Rosją 
■ to węzłem realnym, tj. że weszła w skład car­
stwa rosyjskiego in cor/ore, że jest z niem połą­
czona nierozerwalnie, i że pod względem politycz­
nym powinna poddelać wszystkie jego losy. Ni­
gdy i w żadnym akcie Rosja Fimandji nie uzna­
wała i nie uznała państwem, lecz tylko Aleksan­
der I, jako samodzierżca Rooji, władzą swą samo- 
dzierzcą, a zatem w drodze łaski, nadał Finlandji 
pewien rodzaj autonomji i to tylko administracyj­
nej. Manifestem swym z 15. marca 1809 wydanym 
na sejmie borgoskim, wcale nie nadał jej jakiegoś 
politycznego bytu, ale tylko po prostu potwierdził 
dawne praw a, i to nie wymieniając szczegółowo 
jak ie , a tylko w słowach ogólnych. Jeśli więc i 
zostawił Aleksander I jej dawniejsze szwedzkie 
prawa, to już sam rozum dyktuje; że zostawił tyl­
ko takie, które się nie sprzeciwiały ani istocie rze­
czy, ani też interesom państwa rosyjskiego, które 
zawojowało przecież Fimandję nie dla Finlandji, 
i nie dla tego, ażeby z niej zrobić jakieś oddziel­
ne państwo , aie dla własnej swej korzyści."

Dalej:
„Finlandja obecnie bardziej się oddzieliła od 

Rosji, aniżeli to było za Aleksandra I. Ustano­
wienie granicy cłowci, zaprowadzenie własnej mo­
nety, nowa ustawa sejmowa, a nareszcie wysta­
wienie własnego wojoka — wszystko to daje coraz 
większy Finlanaczykom powod do separatyzmu. 
Wjmagają już nawet osobnej dla siebie chorągwi, 
a nawet i reprezentacji dyplomatycznej, a gdy 
te teraz uzyszczą, nastąpi kompletne oderwa­
nie od Rosji. Za czasów Mikołaja I, pp. ledaktoro- 
wie Zbioru praw, opierając się na maniieście z J  
12. (24.) grudnia, zawiadamiającym o wstąpieniu 
na tron tego cesarza, zamiast jednego tronu, stwo­
rzyli aż trzy oddzielne i wszystkie trzy wprowadzili 
do art. 4go praw zasadniczych państwa, w którym 
to artykule powiedziano, że z tronem wszechro- 
syjskim połączone są trony Królestwa polskiego i 
\V. księstwa finlandzkiego, a tymczasem jest to 
wbrew przeciwne manifestowi Aleksandra I z d. 
16. (28.) sierpnia 1823 r. o zrzeczeniu się tronu 
przez W. ks. Konstantego Pawłowicza, w którym 
to manifeście czytamy: „imperatorowi wstępujące­
mu na niepodzielny tron wszeihrosyjski, Królew- 
stwa polskiego i W. k. finlandzkiego", a zatem nie 
trzy trony, lecz tylko jeden u nas istnieje. Sprze­
czność powyższa da się wytłumaczyć pospiechem 
z jakim układany był manifest 12. grudnia 1825 
ronU, a tymczasem panowie Finlandczycy, nie 
zważając na nie, ciągle nam prawią o tym nie­
szczęsnym artykule 4ym, ..ako o dowodzie, iż po­
winni być i są państwem odrębnem!" Kończy pu­
blicysta moskiewski, jak może przeszkadzając 
sofizmatami, ażeby nie stało się przypadkiem za­
dość spiawiedliwost i.

i rftażraŁf . ~ . 1 ■■

K R O N I K A .
Lwów dnia 7. maja.

f  Józef Emtnowicz, radca dworu, kawaler 
orderu Leopolda i wysłużony wice-prezydent sądu 
krajowego we Lwowie, imarł wczoraj w bardzo po­
deszłym wieku. Był to mąż powszechnie szanowany 
dla zacności charakteru.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie aię 
we czwartek duia 8. maja b. r. o godzinie 6ej wie­
czorem. Na porządku dziennym: 1. Wnioski w spra­
wie zapisu fundacyjnego ś. p. Romana Dncheóskiego. 
2. Budżety funduszu szkolnego i funduszów pod za­
rządem gminy zostających. 3. Prośby o przyrzecze­
nie przyjęcia do związku gminy i o nadanie prawa 
obywatelstwa m. Lwowa. 4. Wnioski sekcji III co 
do użycia kredytu przyzwolonego w rubr. XX. B. f. 
gminy. 5. Rukursy w sprawach budowniczych: a) 
Seiuwela P^idesa 423%. Arona L< iby Kork^aa 215 i 
216 m., Nuchmana i Estery Czopp 214 m., Arona Leiby 
Korkesa J 71 m., Jnera i Jfatli Reiss 4973/4. b) Izaaka 
i Tanby Katz 560 J/4. 6. Wnioski w sprawie utworze­
nia we Lwowie 8-klasowej szhoiy wydzi łowej 
żeńskiej.

Równość praw. Zdawałoby się że w pań­
stwie konstytucyjnem, jakiem ma być Austrja, po­
winni obywatele wszy tkich prowincyj żyć pod ochro­
ną tych samych praw. Tymczasem już niejednokro­
tnie mieliśmy sposobność wykazać, że co wolno np. 
w Wiedniu, co tam wcale nie jest czynem karygo­
dnym, we Lwowie uchodzi jako zbrodnia. Szczegól­
nie dzieje się to na pola dziennik&rakiem. Obecnie 
mamy świeży wypadek do zanotowania. Sscgutek 
podał w jednym z ostatnich nnu*erów iln»trację pod 
tytułem „Do albumu" za co został skonfiskowany. 
Znpełnie taką aamą, bez na j mni e j s z e j  różnicy, 
umieścił w Wiednia wychodzący Meteor w ojtatnim 
numerze, i wiedeńska piokm itorja nie dopatrzyła 
w tej ilustracji żadnej zbrodni!

„Pracę11 nr. 9, (dwutygodnik poświęcony spra­
wom drukarskim) skonfiskowała c. k. pr^kuri.torja.

Koncert p. Barcewicza zapowiedziany na 
wczoraj nie mógł się odbyć z powodów absolutnie 
niezależnych od koneertanta. Nietylko bowiem że w 
ostatnim momencie personal uzupełniający nic dopi­
sał, ale nadto, pianisna akompaniator jadący z War­
szawy został z powodu szyk ia ] asportowych mo 
sUewskicb w drodze zatrzymany. Wedle zwykłej 
u nas praktyki, koncert wprawdzie mógł był się od­
być, ale p. Baroewicz bierze rzeczy bardzo surowo, 
nie dozwala na żadne „mniej więcej," nawet na ta­
kie, które dotyczą uzupełniających do jego własnej 
gry numerów, i dla tego swój pierwszy koncert da 
dopiero jutro,  t. j. we c z war t e k .  Winszujemy 
tej inmiennoSci naszemu wirtuozowi, a tymrzasem. 
dzięki okazji, która nam dozwoliła usłyszeć prywa­
tnie wspaniałą gre p. Barcewicsa, mĄemy wyrazić 
nieutonną nadaieję, że koncerca tegc znakomitego 
skrzypka wywołają Cu najmniej to samo wielkie u- 
znanie, jakiem go wsiędiie obdarzano za granicą. 
Program szczegółowy, który ma być podobno roz­
szerzony, podamy jutro.

Dla przestrogi powtarzamy za Czasem na­
stępujący artykuł:

Od lat kilku stała się Galicja (a szczególnie 
część jej zachodnia) areną emigracji chłopskiej, któ­
rej ani naromnlenia dachów leń . ;wa ani pnesti ogl 
inteligencji wiejskiej zapobieuz nie są w stanie. 
I dii wić się temu nie można; jeżeli istnieją norera- 
nizow ine tajne agencje, które ułatwiają wychodźcom 
przejazd i wabią taniością cen podróży owych bia­
łych murzynów do nowego rodnajn niewoli, a co 
gor.za wtrącają łatwowiernych w nieuniknioną nę­
dzę. Na dowód tego mamy pod ręką liat pisany z 
Antwerpii w d. 26. kwietnia r. b. do adresata w 
dolnych Lękach pod Pilznem, którego mylnie nżyte 
nazwisko spowodowało, że się dostał w ręce osoby 
tegoż nazwiska, nie myślącej wcale emigrować, która 
nam go udzieliła. List ten, który posiadamy w ory­
ginale, brzmi:

„Panie itd. Dowiedziawszy się, że par chcesz 
jeehzć do Ameryki, zawiadamiam pana niniujszem, 
że regularnie najwspanialareml parowcami wychodź­
ców do północnej i połndnlowej Ameryki w] prawiam 
i to po najniższych cenach. (Tn podane są koszta 
pudróży i  Antwerpii do Ncwogo Korkn i Brrzylil, 
oraz przypusicfalr0 koszta podróży z Tarnowa i 
Krakowa dc* Antwerpii.) Aby sobie miejsce zapewnić, 
radzę panu zawrzeć jak najryehlej Kontrakt prze­
wożą z moim tamtejszym agentem p. Izaakiem Lust- 
berglem w Pogwizdowie nr. 67 pod Tarnowem 1 
temnż dis zapewnienia miejsc, przy spisanin kon­
duktu wypłacić 20 złr. Reszta należytości zostanie 
wypłaconą tn za przybyciem, przy odejś fiu parowca. 
Z szacunkiem H enn Strauss. “

Spodziewamy się, że starostwo tarnowskie ze­
chce wglądnąć w operacje owej miejscowej agencji, 
która wątpimy czy jest koncesjonowaną, i położyć 
tamę w tej zwłaszcza okolicy tak rozgałęzionemu 
bałamucenia łatwowiernej i często pod tym wzglę­
dem oszukiwanej ludności.

H oracy Delaroche. W nocy i  2. na 3. maja 
umarł w Wersalu Horacy D e l a r o c b e .  Syn sła 
wnego malarza Pawła Debrochc, a po matce wnnk 
Horacego Yerneta, urodził się Horacy w k**ńcn 
roku 1836 lub w początku 1807. Wyrostkiem je­
szcze stracił matkę, i wkrótce potem, może w sku­
tek tej straty, rozwinęła się w wątłym organizmie 
choroba serca, bardzo groźaa i bolesna. Wysłany z 
♦ego powodu na Połndnie, sam jeden, bez opieki 1 
chory, zbliżył się po raz pierwszy do Polaków. 
Księżna Marcelina Czartoryska dowiedziawszy się o 
ciężko chorym a okropnie cierpiącym chłopcu, po­
spieszyła otoczyć nieznajomego etaraniem i opieką. 
Ztąd przyjaźń, ztąd pierwsze jego pytanie co te są 
Polacy i Polska, ztąd daluj rozmiłowanie się w tej 
sprawie, jakiemu równego nie miał żaden możi cu­
dzoziemiec. P^rwszym jego objawem było nauczenie 
się po polska, Lpowudowaae naprzód chęcią czytania 
Krasińskiego, którego mu opowizir-o. a niektóre 
nstępy tłumaczono. Za tym poszło to idealne pojęcie 
Polski jako sprawy lndztońci i samego Boga, i po­
ślubienie jej na całe życk. Kiedy Francja była 
szczęśliwszą, on więcej dla Polski żył i działał niż 
dla własnej ojczyzny, przekonany, że tej służy 
najlepiej, kiedy dla tamtej pracnje. Oddalony za ce­
sarstwa przekonaniami swe mi od politycznego za 
wodn, który zdolnościom i nsposobienin jego najle­
piej odpowiadał, poświęcił te zdolności sprawom pol­
skim, s p r a w i e ,  jak mówił, ni* dodając czy ona 
polska czy inna: ona dla niego była jedna, powsze- j 
ci na, wszystko obejmująca. — W rokn 1864 pojął j 
za żonę Polkę, z jednego najczcigodniejszych domów ] 
starej emigracji, córkę sekretarza rządu z r. 1831 
Andrzeja Plichty. — W jesieni rokn 1877 objawiła 
się choroba, która położyła kres źycio tego przy­
branego syna Polski. Wdzięczna pamięć jego 
imk iin i ' |

(n) 7i nlicy Krakowskiej. Nowy sposób bu- 
rnenia wjmaląziony został przez kierującego restan- i 
rują domu pod 1. 5 przy nl. Krakowzklej. Oto kazał 
oa dziś od Ld f f l e j  godz i ny  w »eoy pooiąwtiy

nrsncac cegły, rumowisko, deski i nawał} eałe da­
chu na nlicę, co wszystko na dach ochronny ibsdo- 
wanyponad chodnikie * spadało. O piekielnym tria- 
skn i huka prierywająuym nocną ciszę, mogą mieć 
tylko wyobrażenie mieszkańcy domów sąsiednich, 
którzy z tej przyczyny większą część nocy bezsennie 
spędzili, Nii wiem c>y nowy ten, a bez kweztji 
tańszy sposób burzenia starego dachu kosztum snu 
i spokojn sąsiadów przyjętym będzie i na przyazlość 
przez miejski urząd budowniczy, który przecież do 
„akiego postępowania pozwolenia swego ndzielić 
musiał.

Z kroniki policyjnej. Uncgiaj w połndnie 
przyszedł do sklepn p, Józefa Jurgensa mężczyzna 
średniego wzrostn, ubogn ubrany, i  małym zarostem 
i wykazawszy »ię k rteczką ■ podpisrm tapicera p. 
Tarkowskiego, odebrał 4 ml my tapetów; po chwili 
zjawił się w sklepie pan T. i okazało się, ze nikogo 
po tapety nie posyłał. — Onegdaj pried południem 
w Rynki, przytrzymano Dawida Ferstera właśni w 
chwili, gdj pewnej damie wyciągnął pnlares z kie­
szeni , lecz za zbliżeniem się pompiera, patrzącego 
na to, odrzucił zdobycz na zienfię - sprowadzona do 
policji wyparł się kradzieży, tłumacząc się, że przy­
padkowo laseczką wytrącił owej damie pnlar« a 
kieszeni.

Teatr. Dziś w środę „Dora," dramat w S ak­
tach z francuskiego Wiktora Sardon.

Kraków 6. maja. W niedzielę ogólne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa strzeleckiego w Kra­
kowie wybrało na rok bież. ponowni* prezesem Teo­
dora Baranowskiego, wiceprezesem Ernesta Stockma- 
ra, sekretarzem Andrzeja Zarzyckiego, gospodarzem 
Adama kiłaszewskiego, skarbnikiem Józefa Bielaka; 
do wydziału wybiani pp: Wilheim Fenz, Jerzy Go- 
bd , Władysław Glixeli, Aleksander Herxenx , Ru­
dolf John, Gustaw Kaden, dr Maksymilian Machul­
ski, Teodor Riedel, Józef Tranczynski, Ludwik Zie­
leniewski.

Dzisiaj p. Kiólikowsk? gra tutaj pe raz drugi 
rolę Machina w „Żydzie polskim.11 W sobotę danym 
będzie na benefis znakomitego artysty „Mazepa" 
Słowackiego. P. Królikowski ma wystąpić jeszcie w 
Zalewskiego „Przed ślubem" i na powszechne żąda­
nie w „Zbójcach."

R le iz ć w  4. maja. Ujmujecie się niera: za 
interesami poszczególnych okolic, pozwólcież mi i za 
nai zą przemówić. W tych dniach przejechałem 
półtorej mili drogą, jaką tylko my wieśniacy znamy, 
gdy ulewa potrwa kilka dni. Konie zbiedzone, mo­
kre, ieden koleje, dingl się podpalił, a ja wyglądam 
jak stworzenie nieboskie. Chłopak obraża Pana Bogu 
i uezy moje, klnie na czem świat stoi, drogę, wój­
tów i panów, co kolej żydom i „Miemcom* zaprze­
dali , a pod nosem i mnie, żem się w taką wybrał 
drogę, a jeszcze i pociąg spóźnił ię. „Bo jakże tn 
me kląć — mówi — Hej my z okna kolej widzlm. 
taj uiby Strasów stacja jest i urzędników aż dwóch 
siedzi, a je len z nich, co to się go wszystkie weeh- 
try boją hż strach, z brodą i w capce eerwonej, a- 
żeby koleją pujechaC półtorej mili, kołować mnsie- 
w*,“ I słusznie na. POI mili od nas tzw. stacja 
Strasów. Takzwana, bo dom jest, urzędnicy są , a 
korzyści z niej dla okolicy żadnej. Podawaliśmy już 
kilkakrotnie in gremio, aby nam przynajmniej kasę 
w Strasowie urządzono. L es dan mn>. prześwietna 
dyrekcja nie raczyła nam nawet odpowiedzieć. Pod­
nosiliśmy, że aię to towarzystwu opłaci, że stacja 
leży przy samej drodze, cnoć tylko taks w. polbHei. 
pośrodku dwóch stykających się włości, ma doj&fiu 
pod same zabudowanie kolejowe, w około kilkana­
ście wiosek, kilka folwarków hr. namiestnika, kilku 
dzierżawców, dla których byłoby to wielkiem nawet 
dobiodziejstwem, bo obecnie musim, kołem a często 
konno jeździć do Rzeszowa lnb Łańcuta, chcąc ko­
rny .tao z kolei, gdy moglibyśmy wtfadać w Straso­
wie , matury zboże, nie chcąc niszczyć inwentarza., 
sprzedawać taniej, lnb przepłacać furmankę, gdy sło­
ta przypadnie na termin dostawy, >4 mila lnb półto­
rej da się dobrze we znaki. Wssatfżeź to nie tylko 
nasza mitręga i strata lecz i tow fzystwa. Każdy 
jedsie dsis gdzie mn bliżej cela. towarzystwo traoi 
więc fracht, któryoy każdy chętnie zapłacił. A nie 
potrzebaby nie zmieniać, ni w stnżbłe ni w porząd­
ku. a nawet o ile wiem i w drakaon gdyby Stra­
sów tylko ze stacjami koLi Karola-Ludwika był w 
związku, a chyba postawić małą szopę niby maga­
zyn . eoby nie kosztowało i 200 gnid. Czemuż nie 
lapntrnją się na inne koleje, na kolej połndnirw* 
(SUdbahn), która za w«ór słtiŚy we wielu względach, 
gdzie co ćwierć, pół mili małe znpełnie urządzone 
8 acyjki, a okolica woale nic żys: ik jssa , bo często 
próez trochę knknrndsy, wint. kwaśnego, które tylko 
rodak trawić może. i arbuzów, nic nie produkują.— 
Dla czegóż i n nas porobiono kasy biletowe w esy- 
stein pola, jak w Płahowie, Hłabojz\n, Kaiaża. Cho- 
rośnicy, Biadolinach, gdzie często zbliżyć bię da bu- 
dynkn aie można i kilkase t kroków przez obce iśo 
trzeba pola, np. w Płnhowio, Bladolina h , gdy w 
Strasowie droga pod sam dworze i, zaknpno gruntn 
niepotrzebne, zabudowanie nie mniej ie jak w innych 
takich stacyj. ac h, a j ołożenie jak rzadko której sta­
cji, bo pośród dwócb wsi, które zwykle nasi inżynie­
rowie wymijali.

Częste narzekania c ysiadów _i ostatnia moja po­
dróż spowodowały mię udać się do was, aby w dro­
dze publicznej spróbować uzyskana tego, eo dla nas 
jest kwestją żywotną, a o co prosząc nie otrzymaliś­
my nawet odpowiedzi.

Faryt 3. maja. (.Konkurs ‘Towarzystwa histo­
ryczno- literackiego w Paryżu.)-"Trzedmiotem ogło­
szonego przed trzema latami, i przed rokiem pne 
dłużonego jeszcze do 1. marca oieżąoogo roku kon­
kursu Towarzystwa było: „Wykazanie przyczyn
wewnętrznych i zewnętrznych, npudkn Kościoła uni­
ckiego na Rnsi i Litwie, w XVJLli i XIX winn." 
W  terminie oznaczonym, Towarzystwo otrzymało 
awie obszerne, na zadanie swoje odpowiadające prace. 
Stosownie do warunków k nkit u, na posiedzeniu 
pnblicznem Towarzystwa dnia 3. maja, nagruds w 
ilości 1800 franków przyzuaną została pracy, no­
szącej tytuł: „Dziele Kościoła unickiego na Rusi i 
Litwie, w XVIH i XIX wieku, ńwaźane pod wzglę­
dem wewnętrznych i zewnętrznych przyczyn jego 
upadku," z godłem: Status plorandus, non destn- 
bendus. Po otworzeniu przyłączonego do rękopismu 
zapieczętowanego listu, z temże samem godłem, o- 
kazało się. ir  autorem uwieńczonej pracy jest ksiądz 
prałat E. Li kows ki .

" ić * ń  6. maja. Przybyli tn dr. Alfred Bie- 
siadecki ze Lwowa i generał Trepów, którego Wiera 
Zacnlicz zgładzić usiłowała. — Były minister dr. 
Ungur rozpocznie w przyszłym kamie na tutejszej 
wszechnicy wyl łady o „prawie pnblicznem."

N ih iliśc i m osk iew scy pastwią się nad swe- 
mi ofiar imi w sposób okropny. Oto co donosi Odie- 
skij W ksinik  z dnia 1. maja: „Ubiegłej nocy za­
dzwoniono do domu pod 1. 48 na wielkim bulwuse 
tak gwałtownie, że przerwano drut. Stróż wybiigł 
z kamienicy, lec* zaledwie otworzył bramę, otrzym-i
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ailne uderzenie toporem i paói na ziemie. Nazajutrz 
znaleziono ciało atróia {formalnie rozkawałkowane, a 
obok trnpa &artk i następującym napisem : „Taki 
koniec cieką was waaystkich łotrów. O to postara 
sie komitet wykonawczy *

k j  Battenberg otrzymał w kilka tych dniach, 
które upłynęły od ca&sa jego wybura, tyle podań o 
posady przeważnie a Pras, że mógłby całą hierar 
chje urzędniczą w Bałgarji aapUnic samymi Ber- 
linoaykami.

Izraelici e a r sa a w ic y . W ostatnim namerae 
Kiosów znajdujemy następującą prayjemną wiado­
mość : ,  Grono zamożniejszych Izraelitów w “War­
szawie, pragnąc wykazać swoją s diuarnośc a ogól- 
nem dążeniem w eelu uczczenia wielkiego neefcegu 
rodaka, złożyło pomiędzy sobą potrzebny tui dusz na 
zakupienie znanego obrazu p. Aleksandra Lessera, 
prieista wiającego „Ostatnie chwile Kopernika,* i 
postanowiło ofiarować go do Muzeum w Btymie. 
judzimy, Ze czjn ten nie potrzebuje komentarzy, 1 

świadcry sam najlepiej o inicjatorach tej myśli. Sn 
fttkta, scóre jak nśeisk bratniej reki, przekonywają 
wymowniej niż najplenniejsze tyrady; do takich i 
powyższy fakt zaliczamy.*

H istoryczna m iejscow ość, Kacławiee, w 
ziemi kieleckiej, powiecie miechowskim położona, jak 
sie dowiadujemy z inserafd w dziennikach warszaw­
skich ogłoszonego, jest do sprzedania z folwarkiem 
Dale. Ogłoszenie powiad., ze debra Racławice obej­
mują 52 włók (około 1560 morgów) obszaru, a mia 
nowicie grantów ornych, łąk i ogrodów 730 morgów, 
lasów 736 morgów lcd.

K raszew skiem u obywatele powiatn prużań- 
skieg", w gnbernji grodzieńskiej, postanowili ofia­
rować kosztowny podarek. Będzie to szczerozłoty 
śnbr, mieszkaniec tamtejssych stron, mający Dyć pie­
klą ozdoby binrka.

O g ł o s z e n i a  u r z ę d o w e  BGaz. Lw.“ z d. 6. bm.
L i o y t k;c'j e. Realność pod t. 136 w Złoczowie (7 ,0 część). 
Cena wyw 412 złr. — Realność pod 1. 178 w Bihnie (po­
wiat Łąka). Cena wyw. 160 złr. - - Realność pod 1. 117 
w Podkam ienu (powiat Ztdoźoe). Cena wyw. 5700 złr. — 
Koa iob pod 1 338 w Jarosławiu. Cena wyw. 400 złr. — 
Realność pod 1. 218 w Wieliczce. Cena w. 7469 złr. — 
Realność poci 1. 120 w Wołczem (powiat Turka) Cena 
» . 300 złr. — Realność pod 1. 120 w Wołczem (powiat 
Turka). Cena w. 400 złr — Realność pod 1. 9 w " 110 
f  iua (powiat Uhnów). Cena wyw. zzuU d r . — Realność 
pod 1. 23 w Uzollauauh fpow.at rSoleoliów). Cena wyw. 
600 złr.

H a d e s ł a n e .
Z powodu budowy kościoła i trkoły w Podwoloozy- 

gkach r otrzymal Iks! Szersznik następujące pismo, które 
na mocy upoważnienia ogiasza:

W i e d e ń  26. marca 1879.
Arcyczcigodny Ki lęże Doorocizieju !

Z w ieli* radością odczytuję w „Dzienniku Polskim, 
£e w Podwołoozyskaoh ma się zbudować kościoł i szkoła. 
D*j Bułe. acy jak najrychlej projekt t«n ziśoił mę, gdyż 
kośoioł święty i szkoły zawsze zostaną m etbędną i najpe­
wniejszą podstawą moralności ludu naszego. Lud, który 
traci swą moralność, musi zginąć haniebniel O gdybyśmy 
mogli ozły krąj nieszczęśliwej Polski, wzułuż jej jranio, 
otoczyc kościołami i »; kolami, jako filarami ochronnemi 
dla jej moralności, moglibyśmy spokojnie oozeluwaó 
ssczęaliwej przyszłości! Przyłączono ofiarkę, proszę prny- 
jąć łaskawie, jako dowód mojego serdecznego życzenia 
dla dobra naszej roaziny, a  Ciebie zaony ksijże dobro- 
daieju niecn Bóg stokroć błogo.ławi za Twoją ofiarność, 
podjąwszy mozolę składek i dozór budowli, gdyż pracć 
takie, prry przewodniczeniu wszelako komplikowanych 
robót narażać będą Twoją osobę dnohownie i oielesme. 
Praj tej okazji ośmielam się zwrómó uwagę na dyrekoję 
kolei że,azne,, Kar j a  Ludwika, która powmnaby przyłą- 
osyć s.ę do tego, a to z powodu jej licznego personaln 
w Podwołoozyakacl- bo pewnię musi jej na tern zależeć, 
oby dzieci jej nrzj ników miały sposobność kształoenia 
się. Kolej północna Ferdynanda np. w Boguminie (Oder- 
narg) na s w o j e  1 szta założyła szkołę dla dziatwy u- 

rzędnikuw — jest v tm około 40 tamilij —* & aziatwy na­
rosło mnóstwo, tak że opłaci się trzymać profesora i 
katechety dla poci.ątkowcj nauki, i dzieoi pięknie pa- 
trjaruhalnie nozą się w zgodzie. Są tam urzędnicy au 
st-jaccy i pruscy, komora, policja, telegraf, a że dworzeo 
kole' loży w lasie, oddalony od miast lab wsi, więc nio 
nie wypadało, jak się ■ imemu tam  m  podworou zago­
spodarować na dobre; rrzybył potem i piekarz, rzeźnik, 
ogrodnik, a potem szewo i krawieo — tak powoli zrobiło 
■tę z dworca małe miasteozko i wszysoy są spełna za­
trudnieni. Myt, i i  tak i w Podwo oi zyskach się stania, 
a to tern prędzej, gdyż tam zapewnie dworseo Kolei że­
laznej nie wiem ozy w mieście, ory bliżej miasta loży?

Kreślę się najniższym sługą Wielmożnego kjiędza
Dobrodzieja i-d.

Antoni P r u k e t z ,  inspektor kolei północnej.

Roi uictwo przemysł i handel.
G a l i c y j s k a  k u n a  o s r e z ę d n o ś c i  w c  L w o *  

u l ą .  Stan wkładek z dniem 31. marca 1879 10,817.403 
złr. 53 c t , od 1. do 30. kwietnia włożyło 2239 stron 
378.508 złr. 65 ct., odebrało 2293 stron 328.195 złr. 8 o t , 
przybyło więc 50.313 złr. 57 ot., zatem ogół wkładek 
dnia 30. kwietnia b. r. 10,867.717 złr. 10 ct.

&WÓW 6 maja ^(Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 8'25 do złr. 8'60 pszenica biała 
złr. 8 25 do 8'60, pszenioa żółta złr. 7*75 do 8'—, ordynarna 

-  do 7-26, żyto "łr. 4 50 do złr. 4 80, jesienna złr — 
do złr. —■—, jęczmień browarny złr. 5 — do złr. fi 25, 
jęczmień pastewny złr. 4 25 do złr. 4-50, owies złr. 
4*60 do dr. 4-75, grooh do gotowania złr. 625 do 
złr. 6 75, groob pastewny złr. 4 60 do złr. 5 25, wyki* 
di. 375 do 4-—, bób złr. 7-— do 9-50, kukorndza 
stara złr. 5-— do 5 25, kukurudza nowa złr. 4-50 do 4 76, 
rzepak zimowy złr. 11-— do 12-—, rzepak letni złr. 10 75 
do złr. 11-25, rzepa* jesienny złr. 10 25 do złr. 10 60 
Lnianka złr. 10-— do złr. 10-50, nasienie miana złr. —-— 
do tłr. —•—, nasienie konopne złr. —-— do —•—, ko- 
niozyna złr. 30-— do 35-—, kminek złr. —•— do —■—, 
anyż złr. —'— do —■-■—, anyż płaski złr. 38-— do 40—.

Spirytns za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 2V75, 
w terminach w miesiąou złr. — .

W aluty: marką 57-55, rnbolzłr. l ' l l ’,4. napoleondor 
tłr . 9 34.

K r ó l e w i e c  3. maja. (Sprawozdanie tygodnio­
we Domu komisowego Bankn galinyjsk. w Królewcn). 
Stan powietrza był w ubiegłym tygodniu nadzwyczaj 
dżdżysty i dopięto dzisiaj łagodne powiotrze nastąpiło.

W handlu zbożowym ubiegły tydzień nie sprowadził 
żadnych znaczniejszych zmian. IS- targach amerykań­
skich ceny pszenicy utrzymały się niezmiennie, tylko mą­
ka doznała obniżki. W Auglji usposobicie było sponoj- 
ne przy miernych obrotach. Francja, potrzebująca w bie­
żącej kampoiiji tak znacznego importu, okazywała mniej 
poknpu, z czego wnosić m ożna, iz chwilowe potrzeb) 
konsdinoji są pokryte. W Ilolandji eony poprawiły się 
nieco po początkowej zniżce. Targi niemieckie miały 
przebieg spókojnj przy niezmiennych notowzniaoh. ELi 
port z Rosji wodą przybiera większe rozmiary, kuleją 
jednakże pozojUje ciągle ograniczonym.

Aa tutejszym placu zbożowym dowozy były mierne, 
skutkiem ozegu i obroty mierne.

Pszenioa w poniedziałek poszukiwana, zyskiwała lep­
sze ceny i utrzymała takowe do końca skutkiem małyoh 
dowozów.

Zyto jakkolwiek więoej dowiezione, pozostało nie 
zmiennie.

Vi handlu terminowym zmiana miesiąoa wywołała 
pewne ożywienie, gdyż wypowiadania odstaw* na obeony 
miesiąc wywołały Konieczność pokrycia s,ę.

Jęczmień pozostał niezmiennie prry ograniozonym 
obrocie.

Owies w wyborowych gatunkach poszukiwany, utrzy­
mał dawniejsze ceny, w poślednich natomiast więcej do 
wieziony obniżył się.

Grooh zyskiwał niższe ceny.
Płacono na naszym targu za luOO kilo:

Pszenicę wysoko białą 116—135 hit. lo8—190 m. czyi; 
1*40—1 *6e kop. ze pua, pszenicę białą 116—163 hit. 166 
du 186ui. czyli 1*30 do 1*65 za pud, pszenicę czarwoną 11/ 
ao 165 Lit. 158 do 185 m. ożyli 1*32 do 155 za pud, psze­
nicę hirkę OUO do (>U0 fnt. 000 do 000 m. czyli 0*u0 do 
0-00 za pud, żyto 103 do 130 fnt. 92 do 125 m. czyli 
0 77 do 106 za pud, jęczmień browarny 93 do 182 m 
ożyli 078 do 1 11 kop. za pud, jęczmień na paszę 9o do 
125 m. czyli 0*75 do 1*05 kop. za pud, owies czarny 110 
do 116 m. czyli o-92 do 0 97 kop. za pud, owies biały Hz 
do 104 m. czyli 0*77 do 0'87 kop. za pud, owies pstry 00 
do uO m. ożyli 0'00 do 0'0u k ó j  za pud, grooh zielony 
10o do 140 m. ożyli 0*s7 do 1 20 zn pud, grooh białyCOO
000 m. ożyli 0 00 do 0 00 za pud, grooh Szary 000 do 000 
m. ożyli UDO do 0*00 m. za pnd.

K urs. 194-— m. ia  100 rubli.
Informaoja: Panowie komitenoi, pragnący do nas wy 

gyłaó zboże do sprzedaży komisowej, raczą adresowau; 
Comiisu ntiLiaus der u-ahzisohen Bank in Kónigsborg.

Przyjmują dla nas zboże i udzielają . ihczki na ta 
kow e: Pp. K. Skibiński w Winnicy na Ukrainę, Podole
1 W ołyń, oraz ajencje naszo -. Wł. Swida w Borodzieju, 
na Mińssne i Słuckie, J. Pietrasz w Białymstoku i M. Ka 
niewski w Grodnie.

posiedzenia — w każdym razie radzi jesteśmy, iż : fi. urzędowo zaleca bułgarom spokój, a na drodze
r  a m ti-Ar snliiAsił a J t * T _   -  -   J ___-  __  [ u 2 1_   T ___ ’ _ ł__.1 _ f . 1_ d _  1- u — ł   . . A

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
L w ów  7. maja.

Lwowski oddział wy branego przez sejm k o m,i 
t e t u  p r z y g o t o w a w c z e g o  do w y b o r ó w  do 
R a d y  p a ń s t w a  odbędzie posiedzenie w niedzielę, 
d. 11. b. m. o godzinie 11. przed południem u 
Prezydenta miasta Lwowa. Nie wiemy, co przy 
gotowano na porządek dzienny tego pierwszego

łomit-1 zabiera oię już do działania, a spodziewa­
my się, że w okręgach, przez świętojureów zagro­
żonych, rychło energiczną rozwinie akcję,

Koło polskie z a n i e c h a ł o  wniesienia inter- 
terpelacji w Izbie w sprawie ustąpienia Rosjan z 
wschodniej Fumelii. N. fr. Presse piszo o tern co 
następuje: Koło polskie na dzisiejszem poniedział- 
towem posiedzeniu obradowało nad uczynionym 
jrzed kilku dniami wnioskiem prztz posła S m a- 
r z e w s k e g o ,  aby interpelować rząd w sprawie 
niedotrzymania przez Rosję terminu opuszczenia 
wschodniej Rumelji. Okazało się przv tem, że 
człtukowie wybranej ad hoc komisji trzech, pre­
zes Koła G r o c h o l s k i ,  wnioskodawca S m a- 
r z e w s k i  i p, D u n a j e w s k i  nie zgadzali się 

co do interpelacji ducha i litery traktatu 
jerlinskiegj. Nawet w pelnem zebraniu Koła nie 
zgodzono się na to, czy opuszczt nie Rumelji przez 
wojska rosyjskie ma się według traktatu berliń­
skiego z dniem 3. maja dopiero rozpocząć, czy też 
>yć już w tym terminie dokonanem. Wprawdzie 
jrzy pomniał Sm a r z e  we k i  oświadczenie hr An- 
d r a s s e g o ,  który powiedział w delegacjach, że 
„ręczy za to , że do 1. maja b. r. ani jednego 
żołnierza rosyjskiego nie będzie już wRumelji“ — 
ale pomimo tego, uchwalono zaniechać interpelacji, 
z oowodu niepewności co do interpretacji rozstrzy- 
ijającego tu artykułu traktatu berlińskiego. Podo­
bnież upadł drugi wniosek co do interpelowania 
w sprawie zajęcia Nowego Bazaru. Miano uznać 
za rzecz stosowniejszą, aby interpelacja taka wy­
szła z grona stronnictwa wiernokonstytucyjnego.

Francuskie zgromadzenie narodowe, którego 
obrady rozpoczną się wkrótce, będzie mieć wpływ 
nie mały na dalszy rozwój stosunków rzeczypo- 
spolitej. Na porządku dziennym obrad jego staną 
10wiem trzy ważne rozprawy, których rozstrzy­
gnięcie zajmuje dziś w wysokim stopniu opinję 
jubiiczną. Sprawy te są: 1) przeniesienie siedziby 
rządu i izb z Wersalu do Faryża, a) uznanie lub 
unieważnienie wyboru więźnia stanu Blanqui’ego 

nakoniec znane projekta ministra Feriy’ego do­
tyczące formy wychowania publicznego. Doty cli 
czas niepodobna przewidzieć w jakim kierunku 
sprawy te rozstrzygnięte zostaną, rząd bowiem za­
chowuje się względem nich najzupełniej biernie 

najzupełniej decyzję na Izbę, w kraju zaś 
eałjm  zarówno jak w Izbie trwa nieustannie agi­
tacja zarównie silne w rozmaitych kierunkach. — 
Zdaje się jednak, że tym. razem prąd radykalny 
nie weźmie przewagi, gdyż wielu umiarkowanych 
republikanów zbliża się |w  zapatrywaniu 
swern na powyższe sprawy do konserwatystów, i 
że przeto wszystko się skończy na kompromisie, 
odraczającym stanowczą decyzję na później

Wybór ks. Battenberga na tron bułgarski został 
tuż uznany przez wszystkie mocarstwa europojskie, 
a nawet komisarz turecki w Umowie otrzyma od 
Porty polecenie podpisaniu protokołów zgromadze­
nia narodowego. Nowy panujący znajduji si} o- 
becnie w Darmstadzie, gdzie przyjmować będzie 
deputaeję bułgarską. Dopiero po uroczystem zł 
uiadomieniu go o wyborze ks. Battenberg uda się 
do Petersburga, a następnie do Konstantynopola i 
lim owy. Donoszą, że książę Aleksander żąda 
przed ostatecznem przyjęciem tronu pewnych 
zmian w konstytucji i zwiększenia listy cywilnęi. 
oraz, że miał oświadczyć, iż traktat berliński u- 
waża za główną podstawę przyszłej polityki swo­
jej. Ostatnie to oświadczenie wygląda rzeczywi­
ście dość śmiesznie, g d j i  traktat .berliński należy 
już dzisiaj do rzeczy stanowczo pogrzebanych, a 
gabinety mówią jeszcze o nim tylko dla tego, że 
by zachować pozory, iż nie wola Rosji ale ich 
własna jest rozstrzygającą w sprawie wschodniej.

Hr. Szuwalow znajduje się już w Londynie, 
gdzie konferował po razy kilka z lordem Salisbu- 
rym. Wynik tych konterencyj nie jest ^jszcze 
znany, ale natomiast donoszą, że gabinet fran­
cuski nie chciał układać się z Rosją w sprawie 
przedłużenia terminu opuszczenia bałkańskiego pół­
wyspu przez wojska carskie, lecz, że p. Waddmg- 
ton oświadczył, iż Francja idzie w tej sprawie ra­
zem z Anglją i Austrją.

Wiadomo, że w zamian za ujtępstra poczy­
nione przez hr. Andrassego w sprawie przedłuże­
nia terminu okupacji, Rosja zobowiązała się zanie­
chać projektu połączenia Bułgarji z Rumelją. 
W skutek zobowiązania tego oar wysłał w m isji 
nadzwyczajnej do Turcji jenerała Obruczewa, któ­
ry wręczył nułtanuwi nader uprzejmy list cara 
uda się n«otępnie do Rumelji dla zawezwania tam­
tejszy ch Bułgarów do jak najściślejszego zastoso­
wania się do pootanowień traktatu berlińskiego. 
Rosja prowadzi tu jak zwykle grę podwójną,

półurzędowej pobudza ich do zbrojnego oporu, 
Jeżeli zaś Bułgarzy posłuchają jtj agentów p ó ł- 
u r z ę d o w y c h ,  w takim razie gabinet poters- 
burgHki może zawsze odpowiedzieć na wnej Eu­
ropie, że zrobił ze swej strony wszy stko co był 
powinien, i że nie jego wina, jeżeli Bułgarzy nie 
ubłuch&li przedstawień i rad jego. Patrząc na tę 
komedję wiecznie tę samą i pomimo tego wiecznie 
prowadzącą do zamierzonego celu, mimowolnie 
zapytać się należy, czy podobna jest, aby mężo­
wie tianu europejscy byli oszukiwani, a ra­
czej nabiera się przekonania, że niezręczne to 
oszukaństwo odbywa się w porozumieniu z nimi, 

że sami chcą dać się oszukać, nie mając odwagi 
przyjęcia energicznej postawy, któraby w okoli­
cznościach obecnych wystarczłya dla zmuszenia 
Rosji dc wszystkiego, rządy europejskie grają nę­
dzną rolę spólników lub dobrowolnych ofiar prze­
wrotności dyplomacji carskiej, która pomimo sła­
bości Rosji umie przeprowadzać na zewnątrz wszy­
stko, co tylko zamierza. — Ciekawą jest rzeczą, 
że jednocześnie s misją jenerała Obruczewa, kniaź 
Dondukow-Korsaków odjeżdżając do Liwadji, zarę­
czał Bułgarom, że Turcy n ie  z a j m ą  p r z e s m y ­
k ó w  b a ł k a ń s k i c h .  A przecie przesmyki te są 
jedyną rękojmią bezpieczeństwa Turcji i traktat 
beriinsk zapewnia jak najformalniej posiadanie 
ich Porcie. — Dotychczas europejskie organa u 
rzędowe nie wytłumaczyły zaręczeń ks. Dunduko- 
wa, a ciekawą jest rzeczą jakich też wybiegów u 
żyją dyplomaci dla dowiedzenia, że zaręczenia te 
są zgodne z traktatem berlińskim.

W parlamencie niemieckim trwają jeszeze i oz  
prawy nad projektami ekonomicznemi ks. Bism&r- 
ka, jakkolwiek zas do głosowania jeszcze nie przy 
szło, mat już nie wątpi że, żelazny k&ncKrz odniesie 
raz jeszcze świetne zwycięstwo.

jrzeprowaJzema retormy pooatkowej niepo­
dobna i zaprzecza, jakoby przemysł wywo­
zowy ucierpiał. Maltzahn przemawia za 
cłami finansiwerni, za traktatami handlo­
wymi. Yarnbuehler broni taryfy a Ben- 
ningsen żąda rychłego jej załatwienia.

Madryt 6 .'maja. Następca tronu ar- 
cyks. Rudolf opuś.^J* wczoraj Yalencję, i 

rzybywa jutro •Mo ■»- Madrytu, gdzie na 
Iworcu kolei żelaznej będzie przyjęty przez 
crola i ministra spraw zagranicznych, a w 
lałacu przez całe ministerstwo i dwor w  

sposób bardzo uroczysty.
7. maja. Artykuł ekonomi- 

Ojoiy Journal des DSbats, podpisany przez, 
mroy-Boulliers, twierdzi, że cłowa polityk* 

Bismarka wywoła ogólne przesilenie, nie­
pewność międzynarodowych handlowych 
stosunków.

K « l o n i a  7. maja. Kolnisclte Ztg. 
ogłasza adres Bułgarów do ks. Battenber­
ga, zawiadamiający go o wyborze, i odpo­
wiedź księcia, który dziękując za wybór 
wyraża sympatje swe dis Bućgarów. Ksią­
żę przyjmie deputację dopiero po powrocie 

L i w a d j i ,  d o k ą d  na w y r a ź n e  ż y ­
c z e n i e  c a r a  ». b. m. s i ę  udaje .

W ś e d e A , 7. mięs, 10 go oz. 46 min.
Akuje Kredytowe . i 61-20 Akcje koitii Połud. . 99 25

, Angin A astr. . 116-— 20 frankówka . . , 9"S5
m Uuionsbauk 77 40 Rosyjski Banknoty . 1-12
B kolej Kar. j-iud. 235-75

Usposobienie stalsze.

Telegramy „Dz. kolskiego.”
W i e d e ń  6. maja W Izbie poselskiej 

R o s e r  interpeluje względem wykonania 
konwencji co do znaków ochronnych z Ru- 
munją.

Przjjęto liczne rezolucje wniesione przez 
komisję budżetową i załatwiono odpowie­
dnie petycje.

M r u r y t  6. maja. Jenerał Tt i rr  w 
telegramie do G a r i b a l d e g o  podnosi, że 
gdy całe swe życie poświęcił jedności 
Włoch, niech obecnie przeszkodzi zerwaniu 
plebiscytu łączącego dom sabaudzki z na­
rodem włoskim; niech do niecierpliwych, 
nieroztropnych przemówi hasłem roku 
1860, które jest zjednoczeniem królestwa 
włoskiego.

la  o  u  d y n  6. maja. W  izbie niższe 
oświadcza JBourke, że wnioski W aadingto- 
na, dotyczące sprawy greckiej, zostały przy­
jęte. Nad szczegółami toczą się jeszcze ro­
kowania i z tego powodu należy wstrzy­
mać się z udzieleniem korespondent, ,

Biuro Reutera donosi z Przylądka do­
brej nadziei pod dniem 22. kwietnia : Woj­
aka angielskie rozpoczęły już wkroczenie 
do ziemi Zulusów. Cztery pułki zbliżają 
się do miasta Dornbery. Marsz będzie pra­
wdopodobnie skończony w przeciągu dwóch 
tygodni.

A t e n y  6. maja. W obec wystąpie­
nia Francji, domagającej się uregulowania 
greckiej sprawy granicznej, żąda gabinet 
grecki zebrania się konferencji w Stambule 
na mocy 13 protokołu kongresu berlińskiego. 
Grecja zastrzega się przeciw rozpoczęciu 
na nowo układów wprost z wys. Portą, 
dopoki wys. Porta nie u?na formalnie pro­
tokołu berlińskiego.

Zagrzeb 6. maja. Na sławońskiem 
pograniczu zalała powódź 40.000 morgów 
ziemi rolnej i jak słychać, zniszczyła zimo­
we zasiewy w dolinie Sawy.

.Berlin 6. maja. Komisia parlamentu 
uchwaliła, zezwolić na sądowe ściganie 
Hasselmanna.

W parlamencie oświadcza komisarz 
związku Mayer, że uniknąć de fic ytu bez

W lM te i  a 6 m ga 2 godz. 27 min.
Los; kred) towe . . 173-25 Wgg. CbL p*ó*t 18 
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Losy Angi.-Am.ri~ B 115 — 
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162-—

20-52 
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267 -  
1.16-50 

1*1.3 
103-75 
5755

116-90

9-34
5-5e

67-50

Witold Aleksandrowicz
nauczyciel śpiewu, zawiadamia swoich elewów 
i elewki, że po powrocie z zagranicy z iniem 
5. maja rozpoczyna znowu udzielać nauk śpiewu 
solowego. Mieszka przy ulicy Bkarbkowskiej aa 
przeciw teatru liczba 4. 1824 )—2

I a t e r M S i ą c e m  jest w dzisiejszym numerze 
naszego dziennika iuiu .< c z c s  oznajmienie .„częścią 
Samuela Hecksoher seni. w Hamburgu. Dzm ten n e ja a ł  
bobie przei pręak^ i pod dyskrecją dokonaną wy­
płatę tak w Hamburgn jakotel w okolicy dobrą sławę, 
do tego topi 18 że możemy uwagą zwrócić wszystkicń 
na ieserat w dz,bievBzym numerzym umieszczon).

N A D E S U  ^  fi.
A kr. C  J t. Mfabcra c. k. u jrz . m y d ( .  Ao 

u * t  P a r R o s ,  je ttym y  r a c jo n a ln f  ż-rodeL czy­
szczący i konserwujący zęby, od lat 20 baidzo wzięty; 
nmgroAmony w MjonAynie w r. 1862, ar M*aryśti
w r. 1878 Nabyć można u podpisaną firm; i we wszyst­
kich znakomitszych lptekach i parfumorą cn kraju i zl- 
granicy. J  ftrientteidM , Wien, I. bonn aelsg- 'i

Ł S 7 Q .
, . Z n i ż o n e  c e n y / 9

Angielski
i powszechnie jako w y b o r n v uznany

6 rodzlecki
PORTLAND CEMENT

otreymuje w Galicji wprost z fabryki wy­
łącznie i poleca

we Lwowie 1317 1 - *

PO D Z IĘ K O W A N IE  f l S K T j j
d a j ą  r o d z i c e  zmarłego syna I: ł a d _ VB ---------- -- -------- D

znia Igi roku Semiuaijum uauczyciel- 
,«g i T a d e u s z u  . . u l u a s k  i.g« 
ianowicie: wielmożnemu panu Radcy 
inrestnictwa i Staroście Lwowskiemu 
a w t o w l  n o s m  k i c m i i ,  kto, yuas 
t.ajprzykrzejezej cl,wm życia meopuścić 
czyi. Wialmożnenia panu Z y k in u u  
>wl b a f r e z i b b k i c o i u  posłowi na 

.  _:rajowy,Radcy ki ajowej rady szkolnej 
Dyrektorowi Semin. r. nauczyc.elski-go 

łaskawe przemówienie slow ponecńy 
d grobem zmarleuo syna. rjjew ie- 
ónym księżom katt-i aetom miauowicie ; 
. k. księdzu L a b e i u ę a k l ^ i u u  i g k 
iędza S ie fA M o w lt t e o t t l  za ekspor- 
oje zwłok. Wielmożny m panon profe- 
rom w ogóle, a szczegoiuie wielmożne- 
a panu R u l l e i k o a s k l t m u  jaao 
ispodarzowi klasy zmarłego synu. — 
sz^stkim panom uczniom Semiuarjum 
mc sycielskiego, którzy hczntm zgroma- 
:eniem do świetny ci tego smutnego 
trzgd’ prawdziwie uo koleżeńsku nie 
ałt* się przyczynili. Nakoniec wszystkim 
miom i panom, któ y łt skawie w tym 
lutuem obrzędzie uuział wzięli, a nie 
ogąu inacze, się odwdzięczyć, wynurza- 
y szczerze od serca „Bog zap łać
»5 Edward i Witalina Łukowscy,

s

Oficjalista prywatny
ący lat 35, żonaty, posiadający jak 
lepszą rekomendację udowodnioną świa- 
itwami, poszukuje w większym Skar- 

obowiązku zarządcy jkouomiczuego 
kasjera i kontromru V tem zatru- 

eniu zostawał przez lal 15 w jednym 
irbie w powiecie *.aruopol»kim i pro- 
Izil rachunkowość gorzelnianą, bru- 
■ną i folwarczną, a obecnie jedyn.e 

osiągnięcia korzystniejszych warun- 
t  uwolnił Big uu obowiązku. Nowy 
iwiązek może przyjąć w czasie według 
nw) i służy t i :ądane odpowiednią 
icją Łaskawe ofer*y przyjmuje J b in r ó  
raiadawrce M go Józeia Po- 
( ■ k ie s o  ulica Karola Luuwura 1 5 
Lwowie 1833 1—6

salonowe
_  atearynowe-arguDckie

6 ' ^  | i o  3 4  c n tm 9
poleoa handel 1649 8—0

| S t .  ̂ M a r k i e w i c z a
we Lwowie, Rynek 1. 42.

Karol Weiner
we Lw ow ie

K ulica Sobieskiego Rr. 3.
H a r t o w n y  u a n d e l

■ f i T i U
Stołowe:

T 1 f r  w białego 40, 48, 60  ct. 
J-21 t l  wiHa czerwonego 52, ;60 ct.

B u telkow e białe i czerwone z 
góruych i dolnych winnic węgierskich od 
60 ct, do 2 zł. 00 ct.
Wina francuskie i hiuzpaAskie.

Na prowincję wyByłam wina węgier­
skie w beczułkach począwszy od 4 titr.

Ud wysyłek na prowincję udlicza Bię 
podatek konsumcyjny. 178J 2—V

Denniki na żądan.e franco

Poszukuje uę

manipulanta
do fabryki żelaza

z pensją 360 złr., w oW  pomieszkanie 
opał. Żąda się „okładną znajomość ję 

zyka niemieckiego i rysunków.
Zarząd fabryki żelaza

1821 2—3 w Skolem koło Stryja.

dla dziatek mogą służyć 
także jako kołysiii, bron- 
zowo lakierowane sztu­
ka po 9,10, 11 do 14 zł. 

Biało lakierowany sztuka po 12, 13, 
J4, 16. Ji8, 2° a° 26 zł- 1762 3_?

polbca Magazyn
H e n r y k a  f f l u l i e f s

ulica Halicka liozba 6.
Latktw e zlecenia /• prowincji zała­

twiam jak najsumienniej nie licząc mc 
za opakow inie.

GOSPODARZ,
który ukończył nauki w Zakładzie 
agronomicznym w węg. Altenburgu 
i posiada 8 letnią praktyką i jest 
bezżenny, przy tem gruntownie biegły 
w rolnictwie, chowie bydła, dreno­
waniu pól, technologji gospodarskiej 
i gospodarstwa lasowego, szuka dla 
siebie zaraz odpowiednej posady.

Łaikawe wezwania proszę przy 
syłać do Admimstracji niniejszego 
dziennika pod lit. J .  L . 1830 i —3

h m t m  lełaie
w P n  I ł i n y l a c b ,  koło Lwowa, przy 
pierwszej stacj; k o l e i  A  b r e c h t a ,  
ł o k o |«  u u e b  o w a n e  p a  n a d e r  
n lo k l i - l i  c e u a i  F*l., Okolica lesista i 
malownicza , las szp.lkowy w pobliskości, 
kąpiele rzweżne, później i biarczanne. — 
Poriągi kursują dwu razy na dzień, po 
cząwszy od 15 Maja. Restanra-j? tama 
i dobra, przeważnie wikt wiejski.

Bliższa wia<lom sc u portjerL hotelu 
Langa, Lwów plac Marjacki, lub ue miej­
scu u restauratora Stybera 1812 2—3

Sezon rozpoozvna „ię 15. Maja 1879.

Podziękowanie.
Wszystkim panom urzędnikom 

kolei Karola Ludwika, którzy przez 
swą życzliwość i zajęcie się pogrze­
bem męża mego śp. W i l h e l m a  
A l l e n b a c h e r n ,  oficjała kolei Ka­
rola Ludwika, mnie i tak cierpiącej 
osobie największe współczucie okazali 
i w zmartwieniu mojem ulgę sprawili, 
jakoteż i wszystkim łaskawym oso- 
nom. które raczyły oddać ostatnią u- 
sługę nieboszczykowi, składam ninięi- 
szem najserdeczniejsze podziękowanie.

sosnowo - óalsamiczno -  ziołowy
Iłiks. Matkiwskligii,

;'»*zez pp. lekarzy' •rypróbowany środek 
m wszelkich nporczywyoh kataraoh, dłu- 
;i> ti-wynh Koeclaib i cLrypkach prn 
capalotuu kanału oadochowego (Bronohi- 

tis), w rozdenue ]>łuoowe}
i w l A O l a J L u e s i E *

Knteceno&ć potwierdzają liczne św.ade- 
etva i podziękowania, które do każdej 

ttouzki gą dołączone.
Główne składy utrzymują: we Lwowie 

o. 3. Mikolasoh, w Irakowie *. W. Re­
dyk, w Wiedniu J. J. '̂^‘rTnch-
:aaben Nr. 27. w Wanzawn H- Kucra 
eawski, w Wilnie P. Grnżt pwki. w Prze 
.yfcla •  wjnmlMOj. 1644 7—0
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" V V  a ż n e
dla amatorów dobre] kawy!

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publi­
czności, że sprowadziłem maszynę parową najnowszej kon­
strukcji (lo palema kawy. Uzyskana przez to nadzwyczajna 
oszczędność matorjału do palenia pozwala mi spizedawać 
kawę paloną po cenach dotąd niesłychanie tanich, bowiem po 
tych samych, po iakich sprzedaje się kawę surową, mianowicie

V, Kilo lepszej palonej Kawy Ceylon złr. 1*10,
*/, kilo lepsznj palonej Złotej Jawy złr. 1 '—.
V, kilo lepsze, pahnej Portorico złr. — ttO*
Jedna próba wystarczy, aby przekonać Szanowną 

P  T. Publcizność, że jestem w stanie wszelkim życzeniom 
zadość uczy nić. 1820 2—9

Z uszanowaniem

E O W A B B  M Ł E I I I
przedtem

Bynek 1 . 1 8  pod „Czernym Faem “

i
I
i
9

I

S ty r J I ,  atteja  F eldbach tr ę p e n k ie j  Kolei zachodniej
Otwarcie sezonu: 1. maja. isie 6 - ioi

Pamleszkaala I wody nlnertlne zamawiają alg w Dyrekojl w Glelohenbergu.

H H N H IM IIW lIN ftlllM M IN N I
8 PIGUŁKI BLANCARDA •
2  ŻELA2ISTO-JODOWE, NIKPODLEGA A ROZKŁADOWI, J
#  Potwierdzam* pr*r» Paryską Akademią medyczną ud, %

1 Łtaae w aobic wian ości JODU. ł r .  aza , pigdki U. ni; wąjt si« ipeegakit J  
'■nerfw HeMfbm tbifiUitmjm, przeciwko kuf -yn proalc lekj.uwa łe la sim *  
lu b ia tj  aif beańlayau, powraeąjy krwi oofiiośo i pit*> j f  /  «.
Iw *-’ „ jag aataralne,_obadiąją i rogala]* odpływ krwi •
laeriodTeuy. wxmaeaiaj« atopniowa orgaaismy lymta- W

Stytne, wątle i atabe, etc. eto. ” "A > ' j m----- - 6
MB. Wyaugał i należy ab] właaao*frxny podpis jak Aptekara alica Bonaparte, 6  

mobok znaj dowal si« a apoda etykiety nelonćj. nr. 40, w Parysa. QillIM N M IM IlIM M M M IM M IIM I
Dostać można we Lwowie w aptece p. M-kola»ch„; w Kranówie w sp .e ie  

p. Trauazy skiego i w aptece p Redyka, w Staui*ławowie w aptece SMimem

i w a  x * n -a r « %  p n l o i t n .
ł, i,-*. a j u  storna* os.: 'aMiiikii linnmmmmmmmmmm

Z M IA NA  L O K A L U
han dla towarów bławatnych

M A J E R  A WI DR 1 GHA
znanego A  J f  M£ Mi A*

Pod] isany podaje do wiadomości, dla dogodności Szai-, Publicz­
ności z dniem 20. Lutegc r. b. przeniósł iiwói od lat kilkuuastu istniejący 

Iiaudel tow arów  b law atayrh  
z I piątr i liczba 11 uli h’ Żółkiewska (139’;4) Jo 

S k ł a d u  p a r t e r ó w  e g o  
w obok położonym domu liczoa 13 um a Żółkiewska (140’ę) 

gdzie się znajduje c. k. kolektura loteryjna, naprzeciw bużnicy zrael. 
Zaopatrzywszy skład na teraźniejszy letni k—ol najnowszemi towarami 
modnemi, bławatnemi, jedwabnemi jak i płóciennemi z najpierwi tycb 
fabryk po cenach najtańszych, dziękuję za dotychczas obdarzane m zau­
fanie Szanownej Publiczności, i ośmielam się {Kroll o łaskawe dalsze 
wysokie względy. Z. głębokim szacunkiem

1808 2—6 M A  J E B  W ]  D K I C I L



DZffiNNIF POLSKI.

Parasolki letnie
4d 79 out. do 15 słr.

S e r w e t y ,  Pasy do foteli i do strzelb, 
Dzwonkociągi, Mapy, Kosze ścienne.

ITorb] myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Podstawki pod lampy, K< szyozki nt 

| bilety

1 G l o r e e t y  p a r y s k i e
od złr 1 30 dc 5.

| Deszezochrony od złr. 1'30 dt 10.

Hafty berlińskie
na k«nwie i aplikacj, na snknie,

8Jfciet. ki Pniare.y, Znaczki d c I R a m y  rzi żbione na asnie, naięcz- 
kt-ążek, Podw.ązki i Ptaszki z włóczkilniki, postnmenta na nóty, na gazety, 

do nakrycia lamp. |  ns kowerty i do czytania kaiążez

K a n w ę  szarą Punaua nicianą, weł­
nianą, skórza ą ,  papierową, złotą 

i ireV nf‘

W łóO B fcę berlińską, Pelę, -"llojele, 
Sznelki, Kordonki 1 złoto do haftu, 

C«ntki do wyszvws'ńa.

P a c i o r k i  Clair de Lin*,, złot*, 
irebrne, stalowe i kryształowe do 

haftu.

Gorsety paryskie
od złr. 1*30 do 5  alr,

llBhbreU 1 porsed lampy, E ta te -k i . lP o i  .filtrem, M’gni.ridis z wzorka- 
Postnmenta pod zegarki i do zdejmo 1 mi i wszelkiemi przyrządami do robót 

wania obawia. |  friwolitowyćh.

Iilćcle, środki, papiery, farby, ma­
szynki uo odLij-nia liśoi i wiz lkie 

di datki do robienia kwiatów.

I M o b a l r  włóczkę na ziąlifei szpa-j 
jrfiik , szydełka, druty i widełka do 
| r  ’ i uia siatek.

C e r a t ę  amerykańską na m eble, 
żółtą woikową i gutaperkową ns 
| prześcieradła.

1663 21—0 3 Łaskawe zamówień'a samiejscome wykonują się jaH najspieszniej % najakurat'niej.

p o l e p a

znani] z taniości i oohorowego towaru
M A G  A Z Y X  JO aM S K I

MILA
we Lwcwie przy ulicy H .lickkj pod l. 4

Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RTJKERA we Lwowie poleca j
RO SA PIĘK N O ŚC I

Od wielu la t zaszczytnie znany średżli nplęLazalący płeć, rjpełnle nu.ikMlli sy.
Cenfl liakonu 1 złr. 30 cnt, y u. austr.

ff oda A n a teryn o m a  do ust.
wyrobn uptekarza Z. Kakeia,

Przy codziennem użj waniu tej wody zapoblena się boiowl zębów naj­
pewniej. Woda ana+erynow* pozoAawia nader przyjemną woń w u- 

stach i wzmacnia aziąeła — Cei a flakonu 40 cnt

P R O S Z E K  D A M S K I
w yrobu, aptekarza Z . ttukera, 

znpełnie ułeszkodl, . y (pod gwarai ;ją) wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i gładkość.

Cena, pudel ka 40 cnt. wal austr.
Pigułki roAlinno przeszyszczaiącfi cukro.vaneaptekarza Z. Kukere.

Wyłącznie z ror innych składników sporzą Izon s, przeciw za*,war Jzemu, 
hem oro'doji. ióPaczoe, nieżytom żołądkowym i t. p.Ceaa pwleHia 15 rai.

P E R F U M Yniemieckie, frrncii*!fcie i krajowe
w różnych zapachach.

Flakon od C5 out, vrul. aus.tr. 1 w y*ei.

A L d O F O N
Pewny irodek uó boln zębbw. Usuwa w jednej chwili naj 

dotkliwszy ból me psując bynajmniej zębów.
Cena flakonu 50  cnt. wsL austr.

Angielskie farby do włosów
~Vi yrobu F_. U . T H IF .L M Y  w Ł o n d y n ir , 

mlanewlole E a u  fo n ta k n e  d e  Jo u v e n c e  Gokden fiaken 5 itr
nadaje wiórom, nawet ciemnym, b a r w ę  z ł o t a w ą  (blonda d ree). 
Płyn zabarwiający wł sy na b . b a a u o  cały A tkin 3 rłr. 50 cnt. 

n n » » o z a r j o  cały d-k '  5 „ 50 ,
a a a a  a I Ół flakonu 3 , 5 ' ,

Wizystki i te  płyny są z n p e ła l e  n le s z k a d l tw e ,
C e n n i k i  S r e d k ó w  u n i w e r s a l n y c h  i  p r z y r z ą d ó w  c h i r u r g i c z n y c h  i m  i ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .  Tbij? 1630 10 —0

FscassasaaK  t  ■*&&'■ ZBS&2śm& KSJ

K A P U L U S Z B
n a  s e z o n  l e t n i ,  n a j m o d n i e j  ,« e  p u r y e k l e  pnlewm po różnych 

p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .Jmlóra strusie, czaple itp.
p r z y j m u j ą  d o  p r a n i u  i  f r y a o  w a n l n .

M .  T O P O L N 1 C A 4
1743 3—6 we Lwowie, przy płacn Halickim pcd !. 1 .

t a M Ó w l e n i a  z p r o w t a c f l  u tK u ter zn U  m za ra z .

Ili

KAROL BĄŁŁABAN
H A N D E L

C U K I E R
1 k i lo

! / i i nailopsz,y w  głowie . . .  48
j t o W B - 1 K t Ó r z e ł i n y c h  fjarcizo JaJny w głuw ie 46  

p o io o a  na k i l o ......................................48
po nader niskich cenach.

duża

et.

rabany 50

i/i
V2
Va
&
V,
V,
lh

kilo kawy Ceylon 
najlepsza . . . .  

kilo Ceylon wielka 
„ Ceylon średnia .
„ Cuba bardzo ładna 
„ Ceylon perłowa .

Moka . . . .
„ Złota lawa 
„ Santos . . . .

aroniatyczna 
. złr. li; U
• „ - 9 0
. , - 9 2
. „ - - 8 8
• „ 1—
. , -  9 4
■ „ i -

Kawy są wszystkie czyst̂ gii- aroaia- 
Ueznego smaku. 1547 3 - 0

Obstaluniu uakuteczniitm natych­
miast odwrotną pocztą lub koleją. 
Posyłki podług ter»źaiyjszej taryfy 
poczt ‘Wyj do 5  kilo czyli 1 0  fuutów 
cło wy cli kosztują ty lk o  3 0  ot.

K A  r e ń s k i c h  n a f r e d y  te nu
ww kto Wyjedna p o s a d ę  rządcy, 

ekonoma lub rachmistrza opatrzonemu 
awiadectwem 6 letniej służby na jo lnem 
miejscu i mogącemu się powołać na liczu 
rekomendacje wybitnych osob.

Zgłosić się pod literami T. M . T .  
L w ó w  pOBte restante. 1834 1 3

o>
3 Dla pn. M a m !

W domu pod liczną 3 na 2giern 
piotrze naprawo, przy ulicy Kamień 
akiego jest nowa c k h t r y ę z u i  
^ a a z y n a  tanio do sprzedania.

Najlepsze płótna i bie­
liznę stołową

p ileca
Franciszka Kosowska

x D s m b o « ( a .  2 3
Hot)I Kuropeiski L 39 we Lwowie.

Poszukuje się do najęcia

jeden lub dwa elegancko 
umeblowane pokoje.
Zgłosić się do Administracji 

niku Polskiego.11. 1710
Dziew
2 - 2

(OOOOOc a  J c M  t <j o o o o o o o o o o |

P r a e ^ H n i u

S M  M M  n r
ulica Kopernika Nr. 14 I piętro 

WyKOnnja starannie i sumiennie 
wszelkie roboty po cenach " miarko- 
nrch  od 4  do 8  złr. /  l i  s a l  r  
b a n e m k i t o .  163C 9—0

Skład kom isowy

Mebli ielazaycb
z  p ie rw sze j c . k. uprz. nadwodnej fabrpk i

A. E1TSCHELTA spaflWejpff
W H l F f n l a  1715 4-4} 

u t r z y m u j e  i p o l e c a

ED. GEBłłAADT
w e L w  o w te ,  

p rz y  p la c u  M b rjac k im  Dod 1. 7, 
a mńuiowicie: 

łóżka, łóżeczka kófyefcf urny walnie, 
«anapy ftiteie, 

m e b le  i  fa r ita ls  o g ra d o w o  
p o  cen a ch  f  a b ryczn ych . 

Cenrnki ilustrowane na żądanie franko.

Do mego A !
W którycbkolwiek stronach Ciebie to pi- 

m ) : -s.anie {
To proszę Cię koniecznie o oApo . .  ,dź na 

nie 1836 1 —1
Chociażby parą literami tu, daj znak mi 

życia i przebaczenia !
Jeżli posiadasz serce ? to wierz że mi to 

potrzebne do mego zbawienia t

n a jp rz e d n ie js z e

o r z e i  w i a j  ą c e  
i pAżywae środki

S n < f A ’ i a

faWaty My
Prossek limonady 1 w listach po 5 ct. 
Proszek orangeadej do l/4 lit- wody 
Prossek masujący I w listach po 
Lomonad i, orangeada 1 8 ct do */4
Kalinowy ok J litra wody

Des dodania cukru ao używania, 
. 'r j jz .z  musujący 1 w listach po 
Limonada, orangeada 1 3 ct. do *, 
Malinowy bob: J litra wody

z cukrem jak proszek musujący do 
używania.

Wszelkie aorty tal żę w pudełkach 
lekki pakunek po 25, 30. 60 i 70 ct • 
do dostania we wszystkich handlu li 
ki)'oni&lnych i delikatesów. Austrii- 
W ęgier i p*ń.twa niemieckiogo.

e fabrykaty limonady wyszcze­
gólniają się nadzwyczajnym . e -tk < m 
i sposobem sporządzenia _o t wrzelkich 
podobnych fabry_ «.tów, i zalecają się 
przez te przymioty do użyi u  dl i 
każdego. 1175 2—6

Odsprzedającym odpowie In: rabat. 
Cenniki gi ilu  i jjjStko. 

Wyłączny a. id generalny u
J a k ń b u  K r a u s  9

W ian. I,j, &wlerstatte Nr. 13.
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Wyszczególnione na wystawie krajowej r. I&77
M  E  O  A  Ł  E  M  Z h  S Ł l  O  T ;

P I L I P T O N
w o d a  o d m ł a d z a j ą c a  w ł o s y .

Wwdi t i  nie farbuje lecz ty łk i przez swe speuybczue działanie po 
ki!k :kr,tne-n nż/c-B przyrrac* w łisjin  wypłowiałym i biwym, natu­

ralny piękny kolor i przy te a  jest zupełnie ui zk)d 'iw ą
SfjT  C e n a  1  z ł r .  5 0  c n t -  "ŻZ

w  a l e S t i n  .
Ni-zawodiy ten łrodek najsilniejsze wypadanie wiosów wstrzymuje, 
ebulki w maęo a, tżywia i do reśnięcii włosów pobuaza, zspuoipg* 

twirzenia s>ę łupieży, barwę włosów utrwala i wszelkie słabości skóry 
na głowie nu dwa

Cały flakon 3 ałr., pół 1 ałr 6 0  cnt.
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UNIWERSALNY PŁYN |
p m e i w  łu p ie ż y . jS

Łupież jest wpływrtn cborobliw^gi si.a u skóry i cebulek wło.o- f  
wycb, usntiiępifi p rie t łaj eży jest pierwszym wąrunkuHu do aapo- 5  
bieżenia wyi adaniu wLsów i utraty ba 'wy. Powyżizj płyn u. owa 3* 

,upi >ż i uzdrawia cebulki ‘wfosuw.'
( g *  C e n a  1  * l r .  w a l .   u  i i r ,  " ą ą  p

JAN IHNATO W 1 G Z
f>uóu> , u lic a  K o p e rn ik a  l  3 .  isiit) 10 0

um m il P rześcierad ła ,
wupensona, wstrzymywacze uryny,

zabawki do gry, p ł « , z i / . e  v d  d r s z c s t i ,

Flaszki do ssania, Irlystyry 
pzj ryol i, Bongiea, katttry , 

bandaże, p-Wuazki powir-trzom napeł 
manę, zabawki do gry, p r s s z c z e  ■»«! d e s z c i u , kalosze, kanuuze, 
t o r b y  t o a l e t o w e ,  ł m i s t y  d a u s k l r ,  j a i y k m  p r z y r z ą d y  za>  

b e z p l e e z a j ą e e  z  g o m ą l  i p r a w d z l w ę  p ę p h e t - u  r y b i e  tiz in  pc
>od d y ta b r n c J a  1576 1 3 - 01 do złr. rozsył, pod d y s k r e c j ą

J .  W .  N c U m e l d l e r .  f a b r y k a  w y r o b ó w  z  g u m y ,
W ie dc A, YIL S tiltg iaae  19, F i l ia l t  1, K o h im a rk t 5.

O zdoby arch itek ton iczn e do facyat, 

figury posągi świętych
kapitele, słupy, balustrady, głowy zwierząt, z t« rracotw.
P ż y ty  aŁ<łl U now e  (metlmhowsk ie) w nnjro-liczniejszwh deseniach 

i kolorach do wykładania podłóg, w salach, blórach, sieniach i t. p.
P i e c e ,  k u c h n i e  k o m i n k i  porcelanowe dostarcza ze składów swoich 

jako wyłączny na oałą Galicję generalny reprezentant I pełnomocnik 
firmy ( W l e a o r b e r g e r  Z k r g e l f a u i  l c k s -  G e z o l i z e h a l t )

M. ZIELENIEW SEI, inżynier, Kraków
A g e n c ja  w s z e l k i c h  r t y k n l ó w  h o d o w l a n y c h

ulica. Krowuderaka 167. 1749 3—8
Pożądani są snbaoenci we Lwowie i na p owincji.

■ -i) | ^

Filia składu maszyn rolniczych

m m s tm m im i& s z m i*  K n B U l
C . k ,  w y ł .  u p r z r w l l .

SKŁAD FABRYCZNY.
pokostów, lakierów, farb, chemika!ii, ma- 

terjałów leczniczych i chemicznych

J Ó Z E F A  K L E I N A
w e  L w o w ie ,  n i t r a  K u t n i e r o w a k s ,

poleca W8zys"kiu gatunki farb w pokoście utartych, farby malarskie i far- 
biarskie, masę do zapuszczania podłóg, .zszelkie lakiery nadające połysk, 
lak'er politurowy, politurę, pokost, oliwę ismarowidło do maszyn i wozów, 
smoig, czopy i szpunty dla browarników. olejki eteryczne i esencje, kwas 

karbolowy i proszek desinfekcyjny. 172-5 8—10

iA, SYf f  IW rxxr ra » x x jż
x

T l u m o k i  g u m o w e

zabezpieczające

H e n r y k a  b e s t i e

mąka pożywna dla dzieci
w i e lk i  h o n o r o w y  d y p l o m .

Z ł o t y  R o z liczn e

M E D A L  ^  śv iadcctwa
na różnych medycznych

wystawach 1 znakomitości
M a r k a  f a b r y c z n a .

Najzupełniojs-e pożywień.h JU  ssących i osłabionych dzieci.

Centralny skład na Austro-Węgry i  Wien, I., Naglergasse I,
V .  K A  *•: JU R  X ,  ¥  A .  I m L .  .

Główny il ład na Galicję:
We Lwowie w aptekach: P. Mikolascha i Jakóoa Beizera; układy po- 

boczne s _ Brouanh M Kulak, Ęd. Liszka i E. Griinspan ap tek .; ® Brzeża- ■ 
nat h W. K — lecki .p t,; w Jarosławiu Bohuss a p t .; we Lwowie Jui. Nablik, "  
Z. Rrolter i A Sklopiński ap t.; w Przemyślu J M(szewski apt. ; w Stani- fe 
slawow.e l lotf Bell i Fard Stechar a p t; w Tarnopolu Jsmrugiewioz ap t.; t  
Dł Bukowinie : w Dzerniowcach C. 'V. Alth i Golichuwski aptek. ; w Kado- 
wcach J. v. l.oseignon ąpt.; w Saożawie M. Karczewski apt.

A o d n a  A o z a  O O  c t  
do dostania ws wszy.tkich apte.ach prowincji.

| f l " P r z e s t r o g a .  -A Jl
Z powodu u najnows.tym cztaie zaszłego wypadku, w którym chciana 

ze szko lą m ark i ochronnej p*n-. p .  B e r l y n k  jako z mojej fabryki ku­
pioną mąkę dziecinną sprzedać u h. Seidlitzky’ego nadwornego aptekai sa w 
Salaburgu, którym to wypadkn takie natych ciastowa sądowa konfiskata 
fabrykatu jaka marką niedjzwoloną opatrzonego, jakoteż aoz i 800 cyrku- 
larzów a • ąp i‘a, uwn daro. ,ra szanowną publiczność, że pan Beriyak w Wie- 
dmu p' siana jedynie . wyłącznie prawa nabycia i sprzedaży mojej mąki po ­
żywnej OH dzieci na Austrc-iVęgry £ że z t»go wzglę lu, tylko odpowie­
dzialność przyjmuje za le fabrykaty, które są r  r j e s t i  OWHU a

■3>U ucirmit
w wielkości korka zao 

patrzone, gdyż jak 
wspomaiaoo, teoze na 

Austro-Węgry

jedynie z mojej 
fabryki w e T erey  
mąkę dzieciuaą  

utrzymuje

Henri Nestle.
1670 0—10▼ fiT ey , W M arcu 1870,

S k ł a d  g ł ó w n y :
kondezotfanego mlejka ^cwajcarskiego

z fabryki
H e n r y k a  J> esjtle w  Y e r e y .

J 0 "  E n  gros e t en detali.
M

l

!! przeciw molom U
d o

Najlepszy i nąjtańizy środek 
o e h r o u l e n i a  w s z e l k i e j  o d z i e ż y

i każdej innej uszkodzeniu p r z e z  m ó le  
X  podlegającej. «

A  Ttumotizki te odznaczają się alei..letnią tran- 
A  łością Gen o. ich nie jest wyższa oi kwoty, którą się A  
M zazwyezaj za Jednoroczne przeclu »rywanie  ̂
A  futer opłaca, a dają przez h e r m e l i g c z n e  x a m -  A 
A k n i ę c i e , m t o r e  r o z w o j u  o r g  t n i z m o m  A  
P C  z w i e r z ę c y c h  n i e d o p u s z c z u .  r

Adsolitni im im im  w e i w iń m a .  x
Tłnmoki przeciw molom są zawsze w  zapasie o nasię ^  

pująoyoh czterech rozmiarach : A

A  
%  
X
A

ct.
Szerokość. Długość. Cena.

Nr. 1. 40 Omtr. 50 Omtr. 1 złr. 50
dla garniturów damskich.

Nr. 2. 45 Omtr. 60 Omtr. 2 złr. 25 ct.
dla futer mniejszych.

Nr. 3 50 Omtr. 70 Omtr. 3 fłr.
Nr. 4  5 5  , 8 0  „ 3  „ 7 5

dla futer większych,
Tłnmoki wszelk.ch innych rozmiarów mogą 

zadanie dostarczone.

et.

Puszka m asy gum ow e j do z a le p ia n ia  2 5

być na
1720 C-C

ct.

X

A

i  Mm  i wyipf M  Tlitófi# n i i  tfu g
w Aptece pod węgierską koroną X

J. P I E F E S A
we Lwowie, plac Bernardyiaki.

**K A X X X X  O O y )  AIXAXX t ^ X A X X A

lx
X
X

 ̂ ^ r  we Lwowie, ulica Eopernika 1.11,
*0 poleca na obecny sezon:

O r y g i n a l n e  M le w n ik i s z e r o k o r z n t n e  E c k e r t i ,  r z ę d o w e  
»1< W b ik l  Z l m m e m a n a  i  N a ć k a ,  p ł u g i  Z u g m a je r i . ,  r u -  
c h a d ła  o b * y p y n  u c z e , p l e w ia e a e ,  e k s t y r p a t o r y ,  p l a g i  
d o  g ł ę b o k i e |  o r k i  E c k e r t a  1 S a r k a  (fiayole), jako tui 
s ł y n n e  c y l i n d r y  d o  c z y s z c z e n ia  1 g a t u n k o w a n i a  zboA a 

„ H a r t e r  a i u ć “  etc. etci 
Szczególnie zwraca uwagę pp. posiadaczy ż n i w i a r e k  i  k o s i a r e k  
„ € h  m p i o n ;t „ F e jr e s 1*, że wyłącznie w tejże lilii są do nabycia 
o r y g i n a l n e  « z ę £ e i z a p a s o w e  do tychże maszyn p o  e e n r  e h

fabrycznych.
Cenniki gratis i franko. 1307 3—3

X K fcii% **X X M X M IW IX X 4X *X *X )tX X r
Bergera medyczne t

MYDŁO SMOŁOWE
polecone *e strony -snako&iitoaui medy znycL, używa jig w Auitro- Wę­
grzech, Fiancji, Niemozech. Folandji, Szwajoarji, Rnmunji itd od la t 10 

z nieporyolity u  skutkiem przeciw

V
n

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju,
ja k o te ż  p rz e c iw  każdej n ieczystośc i skóry,

mianowicie przeciw parchom, chionicznym wy.-zatom r a  iwsrzy, głowie 
i brodzie, ostu dom l wyrcu* om wstrobianym), prz»ciw c? e.-wonośc". nosów, 
odmrożeniu pooeruu nóg i wszelkim ze onętrzuyin chorobom na głowach 
dzieoi. Prócz tego poleca się każdemn jako śrudek do mycia cz> szczą y skórę.

Cena za sztukę wraz z przepisem użycia 35 cnt.
B e r g e r a  m y  d ło  s n o ła w i zawiera 40“/, moiy rzewne; jest 

starannie sporządzone, i wyróżnia ię chlubnie od szelki, h mych my 
deł smołowych

ępĘ~ Ola aapobietenia oaśladowuii itt a -pg
należy w aptekach ayraźn a - j K. uwa^aó ca zfelcnc

żądać Z  y  S  pakum anie i aa obok
B R R G E B  \  r A B ^  wyciśniętą u  A r b ę

H yd I a  aniołow e, o U T 1  ^  b e s ę l e e s e ś s t w a .

Jedyny zastępca dla krafu i] zagranicy;

l i .  H E iL h ,  aDtetarz w O p a w ie .
Główne składy utrzymują » e Lwowie: pp. .ptekarze P Mikolasofr 

Z. R_ 'ker i Jakób P iep-s; w Brodach : Luzkm i Griinspan; w DrohoLy- 
czu: Dobrzyniecki a p .; w Koiomyi: Stenzl ap t.; w Tarnopolu: Jamrogie- 
wicz ap t; w Stani lawowie- Mai ura apt. (przedtem Stecher); w I  zemy- 
śln: Nahlik; w Rzeszowie: Kalinowsici; tuazież a, teki w Krakowie, Js 
ros’* vio, Brzeżapach, Samborze, Stryju i we wszystkich miastach Galioji;

U  w Oz riiiowcucb: A lth ; w Suczawie: Karozewsai. 1559 22—30 W

**X X *X X ttX X X X IX IX X X X X X X X X X X X
Głowna 

wygrana ev. 
4O0.UOO mark

O z m a j  m i e n i e
s z c z ę ś c i a  

Z a p r o s i  a l t  d o  u d a r i a łn  n a
w i e l k ą  l o t i a r j ^  p i e n i ę ż n ą

przez państwo Hamburg gwarantowanej, w której przeszło
H m i l i o n ó w  * 2 0 0 .0 0 0  M a r k

s  p e w n o ś c i ą  w y g r  . n e  b y ć  m n o ż ą .
W y g r a ć ) tej korzystnej loterj. pieniężnej, która wedle j l in u  tylko 

86.000 losów zawiera, są następujące, a mianowicie : 
ł ł i e l k -4 w y g r a n a  w y n o s i  cv.  4 0 0 . 0 0 0  M a r k .

Premii, 
1 wygrana na 
1 wygrana na 
1 wygrana na
1 wygrana na
2 wygrana na 
2 wygrane mi
5 wygranych na 
2 wygrana po 

12 wygranych po
1 wygrana po 

24 wygranych po
5 wygrawycb po
2 wygranych po 

o 1 wygranych po

250 000 mark
1Ł0.G0) ff
m  00 > »(It).ÓGO yj
50.000 n40.000 n30.00 1 tf25.000 ff2-000 3)15.000 n
12.00C i)
10.000 fi

8.000 ff
6.000
5.000 n

6 wygranych po 
71 wygianycł: po 

2J7 wygranych po 
2 wygrane po 
2 wygrane po 

531 wygranych po 
673 wygranych po 
950 wygranych po 

65 wygranych po 
100 wygranych po 

24660 wygranych po 
1400 wygranych po 

70 wygranych po 
7300 wygranych po 
'850  wygranych po

4.000 m .rk
3 000 z
2.000 f f
1.500 f t
1.200 f f
1.UU0

600
300
200
150 1*
133 p
: 2 ‘ y
100

94 i 67 ”
40 1 20 n

takowe przychodzą w nie wielu miesiącach w ,miu oddziałach ____
rozstrzygnięc ia.

Pierwsze ciągnienie jest urzęduwnie ustanowione i kosztuje los do takowego, 
l  a ł y  l o  i o r y g l n i i i i y  i y U »  X s ł r . 4 0  c t .
P ó l  lo su  o r j  guii .lse g o  ty lk o  I  z e r. 70 o(.
C w ierć k u s a  o r y g k m u u r d *  tylko ,85 e t

Losy te oryginalne przez P  ństwo gwarantowane (żadne zakazane pro­
mesy) rozsełają się za przesłaniem fraakow mem gotówai do na,dalszycli clroi.c.

Każdy udział biorący dostanie próćz ljsn oryginalnego także herbem 
państwa zaopatrzony plan oryginalny grat s i po dokfa.lnem ciągnieniu także 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez up>miusnia się.

Wyplata 1 rozaełka pien'j; lzy wygranych następuje przezemuie wprost 
interesantom na ychiniast i pud wbzelką dyskrecją 
/gĘf~ Każdy obsuilunsk można uskutecznić za p-zekaz^m pocztowym .
Z&f Upraszam przeto zwrócić się z całem zaufaniem z p iwodu blisk iego cią­

gnienia, k tjre  « ę odbędzie 1 5 . m a  J a  b .  r .
Jo S&muelis Heckiciier «enr.«

Baukisru i kantoru wekslowego w S T a ^ i l in r g n .  1819 2—5

W ydro** i redaktor odpowiedzialny: WladysUw Zawadzki. Z dn.kami .Jtewennika Polskiego.,,


